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dpłata na „CZAS“ 


hia 1go Kwietnia 1884 r. 


Z pizza 


łką poczłową w państwie 


Austłryackiem: 
na pół roku na kwartał na 1 miesąc 
złr. 12 zł. 6 złr. 2:50 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
268 marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

DF Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. “E 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 

Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. b 


Kraków 18 marca 


Przegląd Polityczny. 


Woda, wiele wody, nie, tylko woda — tak cha- 
rakteryzuje Presse wczorajszą dyskusyę w Izbie 
deputowanych. Mówiono nieustannie o wodzie, a 
i wymowa posłów misła być wodnistą. Z takiem 
lekceważeniem nie należałoby atoli oceniać wezo- 
rajszych rozpraw, bądź eo bądź pouezających i 
dla rządu ważnych, jako wskazówka, co w spra- 
wić uregulowania rozmaityeh rzek w Austryi u- 
ezynićby należało. Izba ukończyła wczoraj obra- 
dy nad etatem ministerstwa spraw wewnetrznych, 
a następnie po krótkiej dyskusyi przyjęła preli- 
minarz budżetu ministerstwa obrony krajowej i 
przystąpiła do obrad nad etatem ministerstwa wy- 
are oświecenia, które dziś dalej toczyć się 

ą. 
b woay w mowie Russa projekt ugody 
szesko-niemieckiej, na zasadzie administracyjnej 
ordynacyi językowej, nie przestaje jeszcze zawsze 
być przedmiotem ożywionej dyskusyi publiey- 
stycznej. Dziennikie wiedeńskie reprodukują skwa- 
mliwie w tej kwestyi głosy organów czeskich. 
Wobee znanej rezolucyi klubu ezeskiego. nie 
sbcącej odtrącać dyskusyi nad projektem Russa, 
ódezwały się jakby na dane hasło, wszystkie 
dzienniki ezeskie w duchu umiarkowanym i po- 
jednawezym. Milezą dotąd tylko Narodni Listy, 
organ młodoczeskiej martyj. We wezorajszym 
Przeglądzie omawialiśmy pokrótee tę nową fazę 
t. s. kwestyi czeskiej, a dziś poświecń jej nasz 
korespondent wiedeński również kilka uwag, do 
których dołączyć należy wiadomość podaną w świe- 
żo odebranych dziennikach wiedeńskich, iż na 
konfereneyi niemiecko-ezeskieh deputowanych, za- 
stanawisno się szezegółowo nad projektami Russa, 
poezem konferencya przynajmniej na teraz prze- 
szła nad nimi do porządku dziennego. Przeważyć 
miały głównie względy polityczne. a większość 
zgromadzonych na korfereneyi członków miała 
uznać. iż obeena pora nie jest stosowną do ugody. 
Jak dłago obeeny rząd i obeena większość, która 
tak nieprzejednane stanowisko w kwestyi języko- 
wej zajęła, jest u steru, tak długo niemieeko- 
ezescy deputowani nie spodziewają się pomyślnego 
tej sprawy rozwiązania. Zresztą dopatrują oni 
w projekcie Russa także lukę, gdyż nie normuje 
on zupełnie spraw szkolnietwa czeskiego. 

Znane zajścia w Czegled, w których zwolenni- 


Rewolucyonista w szłuce. 


KA 


(Ciąg dalszy). 


(6) 


W melodyi ciągłej 84 pół-barwy, pół-eienia, od- 
cienia, ale nie wyraźne kolory. Jest.to jakby świa- 
tło ujęte w pryzmat, rozebrane na subtelne tęczo- 
we odeienia.! Dość trafoie porównał Wagner tę 
nieucehwytną melodyę do melodyi lasu: w lesie o- 
garnia nas dziwne wrażenie, „wrażenie coraz to 
pełniejszego i bardziej wymownego milezenia*, 
mięszają się tony, odgłosy, śpiewy, szumy, tehnie- 
nia i echa tajemnicze; wracasz do domu pełen 
tej melodyi na tysiące głosów, i będzie ci towa- 
rzyszyć ciągle „choć jej ani zagwizdać, ani po- 
wtórzyć nie możesz." 

Po ezęści takie wrażenie wynosimy z symfoni- 
eznych oper Wagnera, tylko mniej podniosłe, u- 
spókajające i zdrowe, niż wrażenia przyrody. — 
Jest w tej muzyce coś, co upaja, czaruje w ści- 
słem znaczeniu tego wyrazu. Niepodobna rozbie- 
raé przyczyn fizyologicznych, ale muzyka Wagne- 
ra, czy dla tej formy symfonieznej zbyt rozcią- 
gniętej, gdzie ciągle przejawiają się temata w in- 
nem zastósowanin harmonijnem. z tą samą cechą 
charakterystyczną, przerywane jednostajnemi mo- 
tywami przewodniemi ; czy dlatego, że obrazy dra- 
matyczne, którym towarzyszy orkiestra, są nie- 
kiedy do najwyższego stopnia zmysłowe + dość, że 
muzyka Wagnera ma w sobie coś magnetyczne- 
go — i niektóre frazy musykalne mają siłę hy- 
pnotyzującą. 

Nie można także zaprzeczyć, że ówe „motywa 
przewodnie* w dramatach Wagnera, to sztuczka 
w sztuce; wogóle zaś w oałem przedstawieniu tak 
jak je-sam „mietrz* zarządzał, dużo zużył spo-. 


Prenumeraśo WYROBIŁ 


"|bardzo burzliwe posiedzenie. Rezolusya Labu- 


driny w 
.| 28 złe, 7 ubr. 


cy Verhovaya, antisemiei, uderzyli na partyę prze- 
6iwną zgromadzoną celem wysłuchania sprawozda- 
nia posłów Ugrona, Hegediisza i Hermana, a 
w których Ugron został zraniony, stały się przed- 
miotem dyskusyi w sejmie węgierskim. Prezes od- 
czytał list Ugrona, opisujący szezegółowo owe 
zajścia, poezem prezes gabinetu oświadcza, iż za- 
rządził ścisłe w tej sprawie dochodzenie i awan- 
turników surowo ukarze. 

Ban Kroaeyi przybył do Budapesztu, gdzie za- 
bawi kilka dni, Pobyt ten zostaje niewątpliwie 
w związku ze sprawą zwołania sejmu kroaćkie- 
go, który obok załatwienia budżetu, obradować 
będzie jeszcze nad zmianą regulaminu izbowego, 
tudzież zastanowi się nad projektem o żandarme- 
ryi i o uwolnieniu gmin od administracyi podat- 
ków, a w końcu wybierze deputacyę regnikolarną. 


W parlamencie niemieckim ukończono już dys- 
kusyę ogólną nad ustawą o ubezpieczeniu robo- 
tników i przekazano ostatnią komisyi złożonej 
z 28 ezłonków. Wczoraj rozpoczęto już dyskusyę 
ogólną nad vstawą o kasach pożyczkowych, a 
we czwartek rozpocznie się dyskusya nad ustawą 
o socyalistąch. 


W Izbie niższej parlamentu angielskiego, było 


chere, że przedłożone Tzbie telegramy o ostatniej 
bitwie, a szczególnie podane liezby strat nie za 
słagują na zupełną wiarę, odrzueoną została tylko 
17 głosami większości. Sytuacya naprężyła się 
jeszeze bardziej, skoro, po oświadezeniu Harting- 
tona, że dalszy marsz Grahama ku Berberowi 
celem podania ręki Gordonowi nie jest wyklu- 
ezonym, dowiedziano się, że wojska angielskie 
wróciły do Suakimu. Chodziły nawet wieści, że 
rząd zamierza rozwiązać Izbę. Z innej znów stro- 
ny utrzymywano, że mimisterstwo (łladstona poda 
się do dymisyj, 


W Norwegii zaostrza się stosunek między stron- 
nietwem rządowem a liberalnem. Król, chociaż się 
skłonił do udzielenia dvmisyi Selmerowi, wyraził 
w piśmie odręcznem, że wyroki Storthingu nie 
mogą w niezem naruszać praw Korony. Przy- 
wódzcy partyi liberalnej ogłaszają to jako zamiar 
zamachu na konstytucyę i wzywają do utworze- 
nia ligi liberalnej, któraby w obronie zagrożonych 
praw ludowych stanęła. 


W sprzeczności z wezorajszem doniesieniem, że 
Coppino ma najwięcej szans zostania prezesem 
Izby deputowanych parlamentu włoskiego, utrzy- 
muje przeważna część dzienników włoskich , że 
wybór padnie prawdopodobnie na Biancherego. 
Należy on do prawiey, ale ma powszechne powa- 
żanie u wszystkieh stronnietw, 


Zajęcie miast nadgranieznych Lang - Son, Cao- 
Bang i Las-Kai oznaczają dziś w Paryżu, jako 
ostatni kres expedyeyi francuskiej w Tonkinie, a 
na podstawie tego faktysznego status quo mają 
się rozpocząć rokowania z Chinami, 


nw 
KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 17 marca, 


włądza polityczna zwró- 


ciła swoją uwagę na krajową szkołę rolniezą 
w Dablanach, ostrzegając Wydsiał krajowy, żeby 
nie powoli} dyrekeyi przyjmować uesniów świe- 
żo wydalonych z Puławskiego zakładu agronomi- 
Cznego,. za odkryte wrzekomo przez Apuehtina 
machinaeye socyalistyczne, Ostrzeżenie to było, 
jak się później pokazało, eałkiem zbyteczne, bo 
owi soeyaliści przez Apuehtina odkryci nie spie- 


($$) Już przed rokiem 


sobików, aby wprost, bezpośredn 2 
4, aaa 2 Ą pośrednio działać na zmy 

Takiem jest zupełne zaciemnienie sali bayreu- 
ckiej w ezasie przedstawienia; niewidzialna or- 
kiestra, odzywająca się w głębi „mistycznej prze- 
paśni* — rzecz zresztą nadzwyczajnego efektu i 
na która zgodzić się trzeba. Ale ktoś, co tak miał 
za zło Meyerbeerowi i Rossiniemu ich muzykalne 
„effoktać, powinienby tychże staranniej unikać, a 
motywa przewodnie są nieco sztuczne i wyrachowa- 
ne na effekt; niekiedy zaś Wagner wprost, w bar: 
dzo materyalny sposób zaaplikował muzykę, którą 
tak idealnie pojmował; oto n.p. w Parsifalu, 
w ozasie podróży dwóch pielgrzymów, równocze- 
śnie ze zmieniającą się dekoracyą różnych kraj- 
obrazów, w orkiestrze odzywają się dzwony cich- 
sze, potem coraz głóśniejsze, aby oznaczyć zbli- 
żenie/ podróżników do miejsca. To są drobiazgi 
wprawdzie, zawsze jednak sztuezki niegodne wiel- 
kiego reformatora. 

Ale takim jest Wagner; gdy go już dobrze po- 
znamy, gdy nas już zachwycił, zadziwił, oczaro- 
wał, ezasem znudził i oburzył, dopiero nie wiemy 
z kim mamy „do czynienia. w muzyce to rodza 
Mahometa: nie wiemy prorok czy kuglarz, jedno 
i drugie zarazem. A. przecież mimo stron uje- 
mnyeh Mahomet stworzył nową religie, mimo, a 
może właśnie dla tych rajów zamieszkanych hu- 
ryskami, i dla błogiego upojenia „kiefa«, w które 
wprawiał dusze swych wyznawców, i tych silnych 
narkotyków moralnych, któremi, jak na wedkę 
łapał serea pobożnych. Wagner bądź eo bądź sta- 
nowić będzie epokę w muzyce; ezy dzieła jego 
są” już doskonałym wzorem nowego stylu ? nie mo- 
żemy przesądzać, największym bowiem dowodem 
jego geniuszu muzykalnego, 8 Przytem słabych 
stron jego” teoryi, jest, że refleksyą nie zabiła 
w nim natchnienia, ale nieraz osiągnął najwię- 
kszo efekta wbrew i w sprzeciwieństwie z tą teo- 


jestto tylko delikatne pr 
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szyli do Dublan, Niema wątpliwości, że owo 
ostrzeżenie nie było pomysłem krajowej władzy 
polityeznej, leez wydane zostało wskutek wska- 


zówki otrzymanej z Wiednia, gdzie znowu dzia- 
łano w myśl .insynuacyi warszawskiej lub peters- 
burgskiej. Teraz szkoła Dublańska otrzymuje no- 
wy dowód troskliwości, czy ezujności władzy po- 
lityeznej, i to taki, który daje już więcej do 
myślenia. Podniesiono bowiem kwestyę paszpor- 
tową 60 do uczącej się w tym zakładzie mło- 
dzieży z Królestwa Polskiego, jąż nie w formie 
ostrzeżenia bez dalszych wym 


Kń, lecz w taki 
aposób, że się nasuwać musi obawa, ezy nie 
towanie na później- 


sze może przykre zarządzenia, W jaki sposób 


występuje tym razem władza polityczna, to ra 
razie pominąć można, bo sprawa jeszeze nieskoń- 
ezóna. I tym razem najnierawodniej nie we Lwo- 
wie, lecz dalej szukać należy powoda tej, ani po- 
żądanej, ani potrzebnej opieki. Może jestto jeden 
z symptomów owej zmiany sytaacyi zewnętrznej, 
którą zlekka tylko poruszył wasz korespondent 
wiedeński, wyliczająs trudności, z jakiemi dziś 
Koło polskie w Wiedniu walezyć musi. Konfiska- 
tę pewnych artykułów dziennikarskich dla miłej 


sgody z sąsiadem można jeszeze do pewnego sto- 
pnia zrozumieć i położyć na karb konieczności 
wywiązującej się ze stosunków. Niepojętem je- 
dnak wydać się to musł, żeby nieludzka tenden. 
cya rządu rosyjskiego do odbieranła młodzieży 
polskiej możności kształesnia się, znaleść mogła 
jakiekolwiek, chociażby tylko pośrednie, wymo- 
gami paszportowemi upozorowane poparcie ze 
strony rządu austryackiego wogóla, a dzisiejszego 
w. szazególności. i 

Z fandaszu przeznaczonego na wspieranie przę- 
mysła, otrzymał p. Miehał Heydenreieh we Lwo- 
wie, właściciel fabryki wyrobów oszkowych, po- 
żyenkę w kwocie 6000 złr. na 3%,. Jestto pomoe 
bardzo eenna dla fabryki, a pewnie osiągnie swój 
eel, bo postawi na wyższym stopniu produkeyj- 
ności zakład mający piękną przyszłość przed so: 
bą. Na tem polu przysporzyć można przemysłowi 
krajowemu nie tysiące tylko, nawet nie krocie, 
leez eo wydawać się może przesadnem, a jedaak 
jest prawdziwem, eałe miliony. Wartość sklepowa 
różnych wyrobów oezkowych sprowadzanych do 
Galisyi corocznie z Niemies wynosi około 2”, 
miliona. Oczywiście jedna fabryka chociażby naj- 
większa nie zaspokoi całej konsumeyi, ale skoro 
dany zostanie przykład zachęeający na jednem 
przedsiębiorstwie, można bedzie liczyć na powsta- 
wanie innych. Fabryka p, Heydenrcicha już dzić 
zyskała sobie uznanie obeyeh konkurentów swo- 
ieh, którzy w przejeździe przez Lwów ciekawi 
byli poznać zakład zaesynający dawać się we 
znaki ieh dóchodom z Galieyi. Żeby to nie sza- 
krawało na przeeenianie swoich rzeszy, przytoczę 
nazwiska tvch fabrykantów. Są-to pp. Miehe 
z Czech i Meitzner z Saksonii. Wszrost' prodak- 
ewiności zakładu p, Heydenreicha wykaziiją cyfry. 
W r. 1881, kiedy dopiero Wydział krajowy za- 
ozal} się interesować fabryką, produkeya wynosiła 
w miesiącu przeciętnie tylko 77/, tusina par poń- 
ezóch i azkarpetek, w r. 1882 wzrosła na 271, 
a w r. 1883 już na przeszło 63 tuzinów. W tym 
roku wzrost jest nieprzerwany, bò kiedy w sty- 
esnin wyprodukowano 120 tuzinów, w lutym było 
już 130 tuzinów. Obeenie zatrudnia fabryka 15-0ie 
robotnie, ale siły te weale nie wystarerają. Po 
zaopatrzeniu fabryki w potrzebne jeszoze urządze- 
nia i zapasy materyałów, produkeya miesięczna 
dojść może do 250 turinów miesięcznie. Dalszy 
wzrost jest możliwy, nawet niezawodny, ale wy- 
masałby już urządzenia motora parowego i spo- 
eyalnego lokalu. Właścieiel, który zaczynał przod- 
siębiorstwo swoje wśród najskromniejszych wa- 
runków i oczekiwań, a doprowadził już do tak 
wnacznych rezultatów, może dziś przy pomocy 
krajowej układać najśmielsze plany. Kupey nasi 
okazują dziwny brak poezneia własnego interesu. 
Zamiast rugować ze swoich składów obse wyro- 
by, prawie starają się bronić ich wobee fabryki 


w chórach Tannhaiisera i Lohengrina. w ży- 
wyeb, pełnych pieśniach na kilka głosów w Meister- 
singer, w „skońezonyeh melodyach“, które jak 
n.p. tak popularna Gwiazda wieczorna, i molodye 
w Meistersinger i t. d., tak się wdzięcznie rysują 
na tle melodyi „ciągłej. 

W każdym razie opery i dramata Wagnera be- 
dą punktem wyjścia nowego okresu w historyi 
muzyki operowej. — Czy nainnem polu osiągnął 
rezultat równie dodatni? — wiemy, że nie ogra- 
niczył się na reformach w muzyce; wyznawcy je- 
go, więcej jeszcze, niż kompozytora, cenią w nim 
poetę, Aaricia nowej epoki w sztuce dramaty- 
eznej. Czy rzeczywiście tak jest? Musimy tu roz- 
różnić między tem, co słuszne i racyonalne w je- 
go dążeniach, a eo graniczy z utopią. i wypły- 
sA z dziwnego niepoznania się na własnych si- 
łach. i 

Reforma muzykalna w operze związana była 
z koniecznemi odmianami poetycznego tekstu — i 
przyznajemy zupełną słuszność Wagnerówi, póki 
po prostu myśli o wydoskonaleniu libretta, o ści- 
ślejszem zastósowaniu formy poetycznej do muzy- 


ryg; 


j|kalnej, o zreformowaniu gry śpiewaków i t. d. — 


Mógł żądać staranniejszego obmyślenia libretta, 
związku soen, akeyi prawdziwie dramatycznej, a 
przytem ze strony artystów większej uwagi na 
gro dramatyczną, aby się nie uważali tylko za 
śpiewaków, recytujących aryo przed budką sufle- 
ra,ale za osoby iaa SAES w sztiice. To wszy- 
stko było konieczne do wywołania efektu wiel- 
kiej całości. Wagner przytem słusznie kładł wiel- 
ką wagę na staranniejsze wymawianie słów w śpie- 
wie, domagał się szkoły śpiewaków w konserwa- 
torynm monachijskiem i zupełnie vdmiennej me- 
tody deklamaceyi w śpiewie, z czem łączyły się 
koniecznie pewne odmiany w rytmie poezy!, w do- 
borze słów, w zastósowaniu języka do melodyi. 

Tu wprawdzie nieraz przesadził, jak np. w Tri- 


GA ROÓ ZE ROK OW DAJ ZE 


BA 

Me 

ES ai 

remumeraóę prayj=æujaä: x4 

w Erskowie, tudzieł uragdy toesiows. 

Kriyżanowakiego, bandel obok filii pocztowej. — a 
aa a rA ol alan ła drukiem drobnym (potitowym) na piera. 
nástopny raz po 6 ent. — Wadesłane (z2 Ë dsienniks) od miej- 
drobnym po 20 ont. za każdy rur — Wołącsonia do „Fzasu* (prospekta, ayi- 
się sa cenę 1 sir, od 100 egzam. dla samiejscowych. a 60 oent. 
prenumeratorów. —- Należytość się maprróć nadesłać k 


p. Heydenreicha, widząc w niej urojone niebez- 


pieczeństwo dla swojego interesu w razie, gdyby | wy 
przedsiębiorea urządził własne sklepy. Do tego|szeń. Tru 
ostatecznie przyjść musi, bo sam stosunek een |rychłego jej zał 
otworzy oezy publiezności i utoruje drogę nowym | wać, Czesi woleliby, 
składom. Na prowineyi wyroby fabryki lwowskiej | ugody przyszło na £ 6Ł68K] 
A oczu sobie większe względy w świecie kupie- |dzie państwa, Zapewne wieć bieżąca Rady pań- 
oki | stwa kadeneya upłynie pod tym względem bez- 


m. 


Wiedeń 16 marca. 


(a) Według tradycyi wszystkiech parlamentów, 
nie bywa jeneralna dyskusya budżetowa niezem 


więcej, jak tylko krasomówezym popisem. Opo- | Sz6ze 


sycya twierdzi, że państwo pod obecnym rządem 
chyli się do upadku; większość utrzymuje, że 
nigdy nie było i nie może być lepiej, jak właśnie 
w teraźniejszej chwili. Żaden jednak z moweów 
nie marzy nawet o tem, że uda mu się przeci- 
wników politycznych przekonać. Wszyscy wiedzą, 
że w końcu Ieba uchwali taki budżet, jaki przed- 
łożyła komisya. Dlatego zwykle dyskusya ta nie 


„ Moge (uke w Noriinie, 
„BH. Sop, w Prznkfnrals n. M. G, L. Decks & Comp. 


się między posłami tego 


Z it t SZERSZE o zę zi i NIFC RT) 


bracała się dotychezas, to jest na polu ogólniko- 
ch, nieokreślonych prawie a wybujałych rosz- 
dności jednak zawsze jest tak wiele, iż 
atwienia nie można się spodzie- 
i słusznie, żeby do zawarcia 
ejmie czeskim, a nie w Ra- 


owoenie. Ale już sama możebność porozumienia 
samego kraju, może w nie- 


ednym wypadku dać się przy uchwałach Rady 


państwa uezuć. 

Do spraw, które już są objęte tegorocznym 
programem pracy parlamentarnej, przybywa je- 
jedna i to bardzo ważna, sprawa nowej 
koncesyj dla towarzystwa kolei północnej. Rząd 
zdecydował się przedłożyć Radzie państwa ugodę, 
jaką ma zamiar zawrzeć z towarzystwem jeśli 
walne zgromadzenie akcyonąrynszów zgodzi się 
na przygotowaną już punktacyę. Punkt, obcho- 
dzący Galieyę, to jest punkt, w moe którego to- 
warzystwo przystaje na taryfę najniższą w Austryi, 
na taryfę kolei rządowych, zadowolni zapewne o- 


pozostawia nie innego, jak tylko uczucie ezczości.|pinię publiczną w kraju. Wszak ei nawet, którzy 


W roku bieżącym pozostało po niej coś więcej, 
pozostała nadzieja, że znajdzie się droga do po- 


natarczywie domagali się, aby rząd wywłaszezył 
towarzystwo, nie mogli się spodziewać, iżby rząd 


rozumienia między Csechami i Niemeami, że więs|na tej kolei niższą zaprowadził taryfę od tei, któ- 


kwestya najdraźliwsza ze wszystkich wewnętrznych | rą 


kwestyj austryackiech załatwioną zostanie ku za- | warun 
rzystną, Ale towarzystwo także, 


jego w przeciągu dni ośmiu spadły o 70 złr., ro- 
bi dobry interes, pozostając w spókojnem posia- 


dowoleniu obudwu stron, od lat trzydziestu spór 
zawzięty wiodących. Przeszłego roku w jesieni, 
Czesi zrobili pierwszy krok w tym kierunku, kiedy 
Dr Rieger otwartym listem wezwał do porozu- 
mienia przywódsę Niemeów ezeskieh, Dra Szmey- 
kala. Szmeyka] odrzucił wówczas propozysyę Rie- 
gera. Niemeom marzyło się, że groźbą „do 
królestwa czeskiego przerażą Czechów, a groźbą 
ustąpienia z Rady państwa, wymogą u rządu i 
u większości Izbowej daleko sięgające ustępstwa. 
Gdy jednak zebrała się Rada państwa, przeko- 
nali się posłowie niemiecey, że ustąpienie z Rady 
państwa czyli złożenie mandatów poselskich by- 
łoby dla opozycyi aktem samobójezym. W wielu 
okręgach wyborey byliby odstąpili od posłów, 
którzy poskładaliby mandaty. Groźba absteneyi 
nie mogła więc najmniejszego wywrzeć wrażenia 
na rządzie i na większości. Hasło podziału kró- 
lestwa czeskiego było oczywistem szaleństwem. 
Hasło to, jak wiadomo, wydał w ciągu zeszłego 
lata De Plener. Ale żaden rząd, chosiażby nawet 
zasiadał w nim sam autor owego hasła, nie śmiałby 
się porwać na eałość najpotężniejszego z krajów 
koronnyel. Jeszeze podezas debaty o językowym 


wniosku Wurmbranda, próbowali mowey opozy- | tym 


ni, czy nie uda im się wystraszyć ezegó na 
Thaobh czeskich widmem podziału królestwa eze- 
skiego. Gdy się i to nie udało, Niemey zaniechali 
mrzonek, wstąpili na grunt praktyczny, a należy 
im to za niemałą poe: zaletę. D« Russ 
w mowie budżetowej rzucił zarys organi 
władz administracyjnych w Czechach, jako 
stawę do ugody między ezeskiem a niemieckiem 
plemieniem. 

Gdy Dr Herbst także do programu Russa przy- 
stąpił, można ów program uważać jako oficyalną 
ze strony Niemeów propozycyę. Posłowie czesey 
oświadezyli nawzajem przez usta Dra Gregra i 
hr, Clama, iż na podstawie programu Russa są 
rokowania możebne. Kiedy zaś dzienniki czeskie nie 
zrozumiały odrazu, jak dalece wskutek tych wzą- 
jemnych oświadczeń zmieniło się położenie poli- 
tyczne, i dawnym trybem poczęły na propozysye 
niemieckie wymyślać, klub czeski powziął znaną 
wam, zwięzłą ale energiczną uchwałę, która na 
pozór karei tylko samowolność dziennikarstwa kra- 
jowego, która jednak wyraźnie o tem świadczy, 
że jest w toku akeya ugodowa, zagajona przez 
Dra Russa. Dziś właśnie posłowie niemiecey 
z Czech na wniosek Wolfeuma odbywają w spra- 
wie ugody naradę. Kwestya sprowadzona na pole 
praktyczne, na pole administracyjnych urządzeń. 
może być nierównie łatwiej przy obopólnej dobrej 
woli załatwioną, niż na tem polu, na którem o- 


stanie, ale w każdym razie, dzięki tej oryginalnej 
metodzie, powstał nowy rodzaj artystyczny na 
szczątkach dawnej opery: dramat liryezny; honor 
autorstwa należy się Wagnerowi, ale niesłusznie 
uważa go za szczyt poezyi dramatycznej. Owszóm 
rodzaj ten mięszany był z natury swej ograni- 
czony, i poezya musiała pod pewnemi względami 
zejść na drugi plan wobec muzyki. 

Dramst w połączeniu z muzyką zyskuje bardzo 
na sile i intenzywności w niektórych sytuanyach 
charakterystycznych, i wtem, eo więcej podpada 
pod zmysły: w soeniczności; mamy tu bowiem 
podwójną mowę do wyrażania uezuć i namiętno- 
Świ, i do podniesienia w nas wrażeń, wywołanych 
dekoracyami. Ale pod względem języka poezya 
tylko stracić może na tem połączeniu. Napróżno 
sili się Wagner na wynalezienie języka, zupełnie 
zastósowanego do rytmów muzykalnych; to go 
doprowadziło do wskrzeszenia staroniemieckich 
rymów sztabowych (Stabreśme), wiersza bez rymu 
i wyraźnego rytmu, odznaczającego sie a wózętba 
równobrzmiących liter, mianowieie spółę osek na 
poezątku wyrazów (np. Leben, Liebe, Lust). 

Mimo zaś wszystko, co Wagner mówi w obro- 
nie Stabreimu i jego konsonantów, dowodząc, że 
ta forma wiersza, która kładzie całą wagę rytmu 
na rdzeń słowa, zbliża się do pierwotnych kształ- 
tów językowych. a zatem do prawdy, bo pierwo- 
tnie język naśladował bezpośrednio naturę, a pó- 
źniejsze składnie wyrazu przyrastały na drodze 
abstrakeyi itd.; mimo eały ten ciężki aparat filo- 
zofiezno filologiczny, użyty w obronie swego wier- 
szowania, jakże nam, prostaezkom! tęskno do har- 
monijnej melodyi rymu, do rytmicznych jambów 
i prostoty białewo wiersza! Wiersz wagnerowski 
mianowicie w Tristanie i Nibelungach robi w czy- 
taniu wrażenie huku młotem w oddalonej kuźni, 
tem bardziej nużącego, że jednostajny, na krótkie 
tempo, a skończyć się nie chce, 


na innych swych ustanowi} kolejach. Reszta 
ków jest dla rządu nadspodziewanie ko- 
pomimo iż akeye 


daniu kolei, na której ruch ciągle się jeszcze 
wzmaga i rozwija. Akcye jedynie dlatego spada- 
ją, że skoro ugoda przyjdzie do skutku, rozpo- 
eznie się amortyzacya, od której były wolne do- 
tychozes. 


Wiedeń 17 marca. 


(a) Ustawa zaaadnieza z 21 grudnia 1867 r. 0 
ustanowieniu trybunała państwowego orzeka w ar- 
tykule trzesim, iż trybunał ten powołanym jest 
do nieodwołalnego rozstrzygania o pretensyach 
poszczególnych, w Radzie państwa reprezentowa- 
nych królestw i krajów do ogółu tychże, i na- 
wzajóm o pretensyach państwa do poszezegól- 
nych krajów. Na ten artykuł powołał się Dr 
Lienbacher, — stawiając w komisyi budżetowej 
wniosek wytoczenia przeciw Galicyi pozwu o u- 
znanie pretensyi państwa, z tytuła zaliezek da- 
wanych fanduszowi indemnizaeyjnemu. Wnioskiem 
nie zamierza Dr Ltenbacher na teras nie in- 
nego, jak tylko sutentyczne określenie stosunkn 
ściśle prawnego między państwem a Galicyą. 
Według innej ustawy z d. 18 kwietnia 1869 r. 
nie mają władze sądowe i administracyjne sni 
obowiązku, ani prawa wykonywać wyroki trybu- 


nała państwowego, dopóki ieh o to interesowani 


nie wózwą. 

Z obszernego przemówienia Dra Lieubachera 
można wnosić, że w sprawie, o którą chodzi, dopue 
szeza on pewne względy słuszności. Zdaje się więe, 
że według jego myśli ehodziłoby nateraz tylko o 
uzyskanie wyroku, i że w razie uzyskania wyro- 
ku na korzyść państwa, co się jemu niewątpli- 
wem wydaje, gotów byłby podać rękę do roko- 
wań ugodowych, przy których mogłyby być do- 
puszczone względy słuszności. Galieya od dawna 
przygotowaną jest na to, że ostaiesznia o wzaje- 
mnych pretensyach między państwem, fanduszem 
indemnizacyjnym i krajem rozstrzygać będzie po- 
wołany do tego trybunał. Gdyby rząd nie był 
zaproponował, a Sejm, imieniem kraju nie był 
przyjął ugody, to na wniosek Dra Lienbachera 
możnaby się bez oporu zgodzić. Sejm galicyjski 
niejednokrotnie zasmaczył, iż według jego prze: 
konania po stronie kraju jest i prawo i słuszność. 
Sejm, opieraiąc się na wyrńźnem brzmieniu po- 
stanowień Najwyższych i na innych prawnych 
podstawach, utrzymywał zawsze, że stała suma, 
którą skarb państwa rokrocznie wypłacał fandu- 


ejszy, wyzuty 


Nie tak w śpiewie; jako wyraźni 7 
z niepotrzebnego rymu, być może, że Się nadaje 
lepiej do rytmów muzyki, że go zrozumieć łatwiej 
w śpiewie od innych wierszy; ale to nie znaczy, 
aby przez to był doskonalszy; znaczy tylko. że 
pomięszanie poezyi z muzyką mus! prowadzić do 
takieh koneesyj jednej sztuki na korzyść drugiej. 
Rzecz pac LA że w poezyi, podłożonej pod 
symfonie dramatyczną , nietylko język straci, ale 
piękność i subtelność myśli: bo uwagę naszą zaj- 
muje przedewszystkiem muzyka, akeya na scenie 
w najogólniejszych zarysach, o dobór słów i zwią- 
zek zdań pojedynezych mniej nam chodzi. 

Ale może w teoryi Wagnera harmonia wiersza, 
głębokość myśli są rzeczą podrzędną, jako nale- 
żącą raczej do literatury martwej, ezytanej — 
a jemu głównie idzie o żywy obraz człowieka. 
Otóż ważniejszy zarzut przeciw doskonałości dra- 
matu lirycznego i jego wyższość, nad dramatem 
seenicznym pisanym jest ograniezony zakres, w któ- 
rym koniecznie obracać się musi. 

Wraz z wprowadzeniem muzyki do dramatu 
odpada mnóstwo czynników dramatycznych. Poeta 
piszący z muzykiem musi dobierać tematu, do- 
mierzać treść; nie może krajać dowolnie w wiel- 
kim bogatym materyale dramatycznym. Złe weho- 
dzące koniecznie w wyższą tragikę jest tylko w pe- 
wnej mierze przystępne muzykalnej ekspresyi. 
Siły czysto negatywne w człowieku nie mogą być 
wyrażone muzyką bez wywołania najwstrętniej. 
szego efektu; złe jest samo przez się dyssonan- 
sem, fałszem; muzyka czystym akordem oddać go 
nie może, tylko gwałcąc prawa harmonii. Wysi- 
lał się na to Boito w Mefistofelesie, i według 


mnie chybił. 
Z. D. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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mysłowych, p. Chrzanowski wnosił, iż rw do dziśdnia z owych kwot! coroóznie z skarbu | stantynopolu 


+ sać H r O 
»aśówi ludemiisaóyjnemu, nie była zalieską zwro- 
tną, ale bezzwrotnem uzupełnieniem datku, po- 
ohodzącego od kraju. Gdyby nawet trybunał 
uznał pretensyę państwa do zwrotu tych sum) za 
uzasadnioną, to jeszcze pozostałoby do rozstrzy- 
guenia pytanie, czy do swrotu obowiązanym jest 
kraj, jako taki, kraj, który tak dobrze jak wszy- 
stkie inne kraje koronne, ponosił połowę, a na- 
wet więcej niż połowę wydatków fanduszu inde- 
mnizacyjnego, czyli też może ci w kraju obywa- 
tele, których w jednej tylko Galieyi ze względu 
na ówczesne swe cele | reni rząd uwolnił 
od udziału w ponoszenia wydatków funduszu in- 
demnizacyjnego, i w których zastępstwie owe ro- 
czne sumy do funduszu wnosił. Galicya więc nie 
ma powodu unikać proeesu, jeśli jej narzuconym 
będzie. 
„Ale wywoływanie sporu prawnego w chwili, 
kiedy Sejm dla miłej zgody oświadczył gotowość 
ustąpienia ze stanowiska, które według przekona- 
nia wszystkich, jakie były, Sejmów galicyjskich 
jest jedynie prawnem, kiedy kraj przez usta Sej. 
mu przyjął na siebie bardzo znaczny ciężar, do 
którego nie ezuł się bypajraniej prawnie obowią. 
zanym, a który jedynie dlatego na siebie przyjął, 
że nie eheja} odtrącać ręki, podanej mu w imie- 
niu państwa przez rząd, wywoływanie procesu 
w takiej chwili świadczy o złej woli, o której też 
ze strony wnioskodawey nie mieliśmy nigdy po- 
wodu wątpić. Dziwno tylko, że Drowi Lienbache 
rowi nie wystareza zadowolenie z tegó, eo w ko- 
miszi budżetowej uezypił; ale ueruł potrzebę do- 
rzucenia do tego, go uezynił, sarkazmu, gdy na- 
zajutez po postawienia wniosku zaprosił posłów 
galicyjskich, aby wstąpili do klubu rolniczego, 
który się pod jego przewodnictwem zawiązał. 

Ja posiedzeniu komisyj, na którem traktowana 

yła sprawa indemnizacyjna, żaden z posłów pol- 
skich nie docisnął się do głosu. Ich przemówienia 
rozjaścią sprawę, zagmatwaną przez Dra Lienba- 
chora; wykażą, jak dalece wywody jego nie pra- 
wnieze były, ale rabulistyczne, i wpłyną na zda- 
nia tych członków, którzy w żadnym kierunku 
nie są uprzedzeni, 

iele światła i prawdy może wnieść do dys- 
kusyi głos bar. Ziemiałkowskiego, który przy tej 
sprawie rząd reprezentuje. Pamiętne jest jego 
przed kilku laty przemówienie w pełnej Izbie, 
tək jasne i dobitne, kiedy poseł Alter, radea try- 
bunału administracyjnego, atakował stanowisko 
prawne, zajmowane przez Sejm galicyjski, 

prawozdawea Zeithamer, jak to widać z wy- 
bornego sprawozdania, doskonale wystudyował 
stan sprawy, Dyskusya zapewne niemało ezasu 
zabierze, a jak dotychczas rzeczy stoją, można 
być pewnym, że przy głosowaniu utrzyma się 
wniosek referenta, chociaż zapewne słabą tylko 
większością. Czy wniosek komisyi jeszcze w tej 
kadeneyi wejdzie na porządek dzienny pełnej Izby 
i jakie tam ezekają go losy, o tem nie jeszcze 
dziś nie da się powiedzieć. Rozstrzygający głos 
mieć będzie, jak zwykle, klub hr. Coroniniego, 
a klub ten podobno jeszeze tą sprawą weale się 
nie zajmował. 

Członkowie komitetu dla spraw banku włościań- 
skiego z upragnieniem wyglądali przybysia Na- 
miestnika, na którego poparcie w sprawie milio- 
nowej ze skarbu państwa pożyezki liczyli. Do tej 
pory nie wam jednak innego donieść nie mogę, 
jak to, eo kilka dni temu pisałem. Koło polskie 
nie zajmowało się wcale tym przedmiotem i nie 
było do tego wzywsnem, | 


m a m M 


Wiedeń 16 marea, 


4 Na początku dzisiejszego posiedzenia Koła 
poselskiego polskiego, przewodniezący Grocho|- 
aki przedłożył kilka pism do Koła nadeszłych, 
Mię innemi przedłożył: memoryał nadesłany 
przez Towarzystwo rolnicze galicyjskie, wyrażają- 
èy jego zapatrywania na rządowy projekt ustawy. 
zaprowadzającej zmiany w opodatkowaniu wyrobu 
wódki. Memoryał ten przekazało Koło polskim 
szłonkom komisyi gorzelnianej izbowej. która wła 
śnie rortrząsa wspomniony projekt, Petycyę wy- 
stósowaną do Koła polskiego przez krakowskich 
budowniezysh i majstrów ciesielskich, zawierającą 
ieh życzenia i póglądy na odnośny rozdział za- 
projektowanej ustawy przemysłowej, przekazało 
Koło polskim członkom komisyi izbowej, obradu- 
Jącej nad tym projektem ustawy przemysłowej, 

Następnie Koło polskie obradowało o postępo- 
wania swojem w Izbie poselskiej przy rozpra- 
wach szczegółowych nad dalszymi działami budże- 
tu, z kolei przychodzącemi pod rozbiór, mianowi- 
cie nad bndżetem ministerstwa oświecenia i wy- 
znań. P. Euzebiusz Czerkawski, będący spra- 
wozdawcą z głównej części tego budżetu, przed- 
stawił: iż zważając, że na niedawnem posiedzeniu 
komisyi „centralnej przemysłowej, której zdania 
rząd zasięgał co do zaprojektowanego statutu dla 
komisyi przemysłowej krajowej galicyjskiej, refe- 
rent rządowy p. Dumreicher rozwijające i popie- 
rając zasadę utworzenia w Wiedniu centralnego 
zarządu dla szkół przemysłowych we wszystkich 
krajach tej połowy monarchii z pewnym tylko 
dla Galicyi wyjątkiem, odważył się twierdzić, że 
wszelkie dotychezasowe zarządzenia o szkołach 
przemysłowych trzeba uważać za tymezasowe, 


opóki o tem nie orzeknie ustawodawczo Rada 
państwa; 

farentą rz 
sprzeczne 


we 


się domagać wyznaczenia z skarbu państwa wię- 
kszych niż dotychezas sum. na założenie i utrzy- 
manie w Galicyi szkół przemysłowych i fachowo- 
przemysłowych. Przedstawiał, że Galicya ciągle 
jeszeze pod tym względem po macoszemu jest trak- 
towana, a matematyezny tego dowód daje budżet: 
z skarbu państwa dawane są corocznie wielkie 
sumy nietylko na utrzymanie licznych dawno już 
istniejących szkół przemysłowych i fachowo-prze- 
mysłowych w innych krajach tej połowy monar- 
chii, ale nadto na zakładanie tam wielu nowych 
takich szkół; w Galicyi zaś skarb państwa pod 
tym względem bardzo mało robi; założono wpra- 
wdzie w ju naszym w ostatnich latach kilka 
szkół fachowo-przemysłowych, leez głównie ko- 
sztem funduszu krajowego lub ofiarnością prywa- 
tnych osób. W zaprojektowanym na r. b. budżecie, 
wyznaczono na utrzymanie i założenie szkół prze- 
mysłowych, fachowo-przemysłowych i handlowych 
1,181.736 złr.; lecz prawie eała ta suma przezna- 
ezona jest na utrzymanie lieznych tego rodzaju 
szkół w Niższej i Wyższej Austryi, Czechach, Mo- 
rawie, Styri, Szlązku, Tyrolu, i na założenie tam 
jeszeze kilku nowych szkół; natomiast dla Galisyi 
budżet wyznacza 35,800 złr. na utrzymanie szkoły 
przemysłowej w Krąkowie, założonej w miejsce 
zniesionego tam iastytutu technieznego, stosun- 
kowo lepiej na owe czasy uposażonego; 6,900 złr, 
na utrzymanie szkoły fachowo-przemysłowej we 
Lwowie, 7,200 złr, na utrzymanie szkoły sny- 
cerstwa i wyrobów drewnianych w Zakopanem, 
800 złr. na wędrownego nauczyciela koszykar- 
stwa w Jarosławiu, wreszcie 1000 złr. jako zasi- 
łek dla szkoły handlowej w Krakowie, ogółem 
51,800 złr., z ezego daleko większa połowa, bo 
35000 złr. na utrzymanie szkoły przemysłowej 
w Krakowie, założonej tam w miejsce zniesionej 
wyższej szkoły technieznej. Chociaż Sejm gali- 
cyjski domagał się, na wniosek przemawiającego, 
założenia w Głalicyi fachowych szkół tkactwa, 
które niegdyś w kraju naszym kwitło, a teraz jest 
w upadku, nie założono dotychczas w kraju na- 
szym żadnej tego rodzaju szkoły fachowej, gdy 
na utrzymanie szkół tkactwa w Niższej Austryi, 
Czechach, Morawie i Szlązku, daje skarb państwa 
corocznie 64 000 złr., nie licząc tu sum dawanych 
tam na szkoły fachowe koronek, wyrobów z drze- 
wa, wyrobów z metali itd. Należałoby przynaj- 
mniej wskazać wśród rozpraw budżetowych w Iz- 
bie, jak mało skarb państwa łoży na szkoły prze- 
mysłowe w @alieyi, której zarzucają przeciwnicy 
bezzasadnie, iż wyzyskuje skarb państwa. 
Wywiązały się nad tym przedmiotem rozprawy, 
w których zabierali głos: ks. Czartoryski, Euze- 
biusz Qzerkawski i Bartmański, przedstawiając, że 
ani rząd, ani wydział krajowy galicyjski, ani ko- 
misya krajowa przemysłowa nie przedłożyły ża- 
dnych wniosków i żądań eo do podwyższenia sum 
na szkoły przemysłowe i fachowo - przemysłowe 
w Grlieyi, wobec czego trudno jest oprzeć liczbo- 


stwa na utrzymanie lub założenie tam szkół prze- 
mysłowych; nadto komisya budżetowa przyjęła od 
lat kilku zasadę, że jeżeli rząd nie proponuje ja- 
kiego wydatku nowego lub podwyższenia dawne- 
go, nie jest zadaniem komisyi budżetowej wyda- 
tek nowy proponować lub dawny podwyższać, leez 
tylko roztrząsać, czy nie dadzą się zaproponowa- 
ne wydatki zmniejszyć. Wobee takiego stanu rze- 
ezy napróżnem byłoby domaganie się zwiększenia 
sumy z skarbu państwa na szkoły przemysłowe 
w Galicvi. Na tem zakończono dzisiejsze posie- 
dzenie Koła polskiego, 

Na wieszornem posiedzeniu komisyj budżetówej 
14 t. m. toczyły się ważne rozprawy nad projek- 
tem ustawy mającej zatwierdzić ugodę zawartą 
między skarbem państwa a Galicyą w sprawie 
indemnizaecyjnej, której to ustawy przyjęcie 
wniósł, jak wiadomo, sprawozdawca kómisyi, P. 
Zeithamer. Przeciw temu wnioskowi wystąpił nasz 
dawny niby sprzymierzeniec a w istocie rzeczy 
zawsze zacięty wróg, reprezentant starej bióro- 
a austryackiej p. Lienbacher, 

półtoragodzinnej mowie pełnej zjadliwości 
lecz bardzo słabej eo do argumentów, usiłował 
sofistycznie dowieść, że wspomnioną ugodą ma 
skarb państwa dać Galicyi „w podarunku* 75 mi- 
lionów złe. w „nagrodę za jej rewolucyjnego du- 
cha w 1848 roku*, Kilkakrotnie w eiagu swojej 
mowy powtarzał ten zupełnie sprzeczny z fakta- 
mi sofizmat, że ugodą ma skarb państwa dać Ga- 
lisyi 75 milionów złr. w „podarunku“, sofizmat, 
który w ciągu przeszłego lata na zgromadzeniach 
ludowych w Salzburskiem starał się wpoić w prze- 
konanie ludności włościańskiej, nieznającej zupeł- 
nie tej sprawy. W końcu swej mowy, przedłożył 
wniosek, aby zatwierdzenie ugody między skar- 
bem państwa a Galicyą odroczyć, dopóki trybu- 
nał państwa nie rozstrzygnie spornego pytania i 
sporu, czy skarb państwa winien był wypłacać 
eoroeznie sumię 2.625.000 złr. do fanduszów in- 
ZO RACYŻNYE galicyjskich, tytułem ieh uposa- 
enia. 

Gdyby kto nie znał złej wiary p. Lienbachera, 
dziwiłby się, jak mógł tak biegły prawnik taki 
wniosek przedłożyć i żądać, aby odroczyć zatwier- 
dzenie ugody, dopóki trybunał sporu nie rozstrzy- 
gnie. A przecież po rozstrzygnięciu sporu przez 
trybunał, już nie będzie potrzebną ugoda, i w na- 
turze każdej ugody leży, że spór ma załatwić 
przed jego rozstrzygnięciem przez sądy, gdyż po 
rozstrzygnięciu sporu przez sądy już ugoda jest 
niepotrzebną. 

Pomimó tego prostego rozumowania, wspomnio- 
ny wniosek p. Lienbachera znalazł w komisyi 
wielu popleczników. Popierał go szczególnie go- 
rąco drugi reprezentant biórokracyi p. Plener. 

W obronie zawartej ugody i zaprojektowanej 
przez rząd ustawy, mającej tę ugodę zatwierdzić, 
-|wystąpił na tem posiedzeniu komisyi budżetowej 
kef earach e tym barai W SYSEŁ Dosadnie wykazal 
D > oprzeć rezolucyę, | bezzasadność i mylno odów pp. Lienbache- 
zastrzegającą prawa p co do urządzenia ck ra i Plenera; sacz dk Saty dinoble tej 
rządów dla szkół neire: owych. Rezolncyę taką |sprawy indemnizacyjnej, wykazał, że w 1848 ro- 
zamierzają wnieść posłowie czesey, zaniepokoje-|ku rząd obowiązał się dać ze skarbu wynagro- 
ni tem, że na wspomnionem posiedzeniu komisy | dzenie za zniesion pańszczyznę, że następnie rząd, 
centralnej przemysłowej Lat aa woxynié wy. |uwalniając w 1853 r. włościan od wnoszenia o. 
intek tylko dla Galicyi. Po krótkich rozprawach | płat do funduszów indemnizacyjnych galicyjskich, 
Koło wniosek tən przyjeło, zastrzegając odpowie. | jakie to opłaty wnosili w ionych krajach monar- 
dnia stylizacyę wspomnionej ona ie chii włościanie do funduszów indemnizacyjnych 
isa przy a pnych pozycyj apri kim nów, a uwalniając od wnoszenia tych o- 

utrzymanie Szkoły sztuk pięknych w y włościan galieyjskie i 
Sie, zabierali głos pp. Odloki, Olesanowikj i n galieyjskich z powodów politycznych, 


zważywszy dalej, że to twierdzenie re 
ądowego p. Dumreichera jest zupełnie 
z postanowieniami konstytucyi, która 
Jasia Rad tezyła do ustawodawczego zakresu dzia- 
aria sady państwa tylko ustawodawstwo 60 do 
akai dl Zaś eo do wszelkich innych szkół 
zastrzegła jedynie qla Rady państwa orzeczenie 


zasad, które ustawą pań t ; 
staży, a na mocy 5” stwową już orzeczone zo- 


to Jest państwo ch, przejął i i 
BEER, 1 a nicht k 
Bartmański , i Koło uchwaliło głosować za rezo- | na skarb państwa; pda taka Biak wire 
lucyą, żądającą podwyższenia uposażenia dla tej | tnej, ale tytułem uposażenia, 


j e obowiązany był skarb 
państwa wnosić do tych fanduszów śwdewatandyj: 
nych galieyjskich, jak to rzeczywiście wnosił, ro- 
eznie 2.500 000 tr. m. k. czyli 2,625000 uł o 
a. Nieuzasadnioną więc jest pretensya do zwrotu 


przez Galicyę sumy 75 milionów złr., powstałej 


Szkoły sztuk pięknych. Następnie upoważniono 
p. Czerkawskiego do xabrania głosu w sprawie 
ntworzenia fakultetu medycznego w uniwersytecie 
lwowskim. 


Przy dziale wydatków na utrzymanie szkół prze- 


wo domagania się większych sum z skarbu pań-| { 


ZAŚ s Środy 10 Maroa 1884, 


państwa do fanduszów indemnizacyjnych wypła- 
eanych, i zawarta ugoda między skarbem pań- 
stwa a Galieyą znosi słusznie tę pretensyę, Żądał 
więc zatwierdzenia ugody. 

Przewodniczący komisyi budżetowej p. Hohen- 
wart zamknął posiedzenie komisyi po tej mowie 
ministra Ziemiałkowskiego, z powodu późnej już 
wówozas godziny, i nie przemawiali już zapisani 
do głosu za zatwierdzeniem ugody: pp. Gniewosz, 


Czerkawski Euzebiusz, Hausner, Henryk Clam- 


Martinie. 

Ponieważ na jutrzejszem wieczornem (17 t. m.) 
posiedzeniu komisyi budżetowej mają się dalej 
toszyć rozprawy o tym przedmiocie, przeto wy- 
mienieni członkowie komisyi zabiorą głos w ko- 
lei wskazanej. Tak jak dzisiaj stoją rzeczy, zda- 
je się być zapewnioną w komisyi budżetowej 
większość za zatwierdzeniem ugody, 


Petersburg 15 marca, 


Coraz jawniejszą jest rzeczą, że ks. Bismark 
osiągnął przez zamianowanie ambasadorem w Ber- 
linie ks. Orłowa, cel, do którogo dążył oddawna, 
chciał on bowiem mieć pod ręką męża, dość o- 
sobistością swą wydatnego i posiadającego wpływ 
na swój rząd i na monarchę, aby módz trzymać 
w rękach swych wszelkie stosunki obu państw. 
Innemi sławy ks. Bismark eheiał położyć kres 
bezpośrednim stosunkom między cesarzem Wilhel- 
mem a rosyjskimi atłachćs wojskówymi, stosun- 
kom, które nieraz postawiły go wobec zobowią- 
zań, przyrzeczeń i aktów wypracowanych po za 
jego plecyma. Dlatego żądał ks. Bismark odwo- 
łania p. d'Oubril. Następea jego p. Saburow zda- 
wał się w pierwszych czasach swojej ambadady 
adpowiadać zaufaniu kanelerza, leez wkrótce p. 
Saburow ujrzał się pominiętym przez swoich atta- 
chós wojskowych, a ks. Bismark przyczynił się 
do jego usunięcia w nadziei, że w ks. Orłowie 
znajdzie wreszcie rękojmie, jakich pragnął odda- 
wna. Ks. Orłow był dla ks. Bismarka zawsze nie- 
tylko persona grata, leez powiernikiem jego i 
przyjacielem, i to jest przyczyną wysłania go do 
Berlina. 

Głównym powodem usunięcia Czernajewa, była 
chęć uniknienia sporu z Anglią, gdyż jenerał ten 
działając w Turkestanie w duchu wbrew przeci- 
wnym zapatrywaniom ministra spraw zagrani- 
eznych, oskarżał tego o tchórzostwo i to w li- 
stach pisanych do Cara, Słowem lękano się, aby 
pa Rosye nie ściągnął kłopotów od strony Bu- 
charyi. Gdyby nie ta okoliczność, żałowaćby na- 
leżało ustąpienia Czernajewa, jako osobistości zna- 
jącej z gruntu kraj, którym zarządzał. Następca 
jego jenerał Rosenbach, zawdzięcza tę posadę o- 
sobistej protekcyi W. księcia Włodzimierza. l 

Nie jeszcze nie postanowiono co do ambasady 
rnsyjskiej w Londynie. Mają tu na myśli barona 
xkulla, obecnie ambasadora przy kwirynale, nie 
uwzględniają jednak tej okoliczności, że z po- 
wodu stosunków małżeńskich zaledwo tolerowa- 
nym być może przez Towarzystwo angielskie, a 
nie będzie to z korzyścią dla kraju, który przed- 
stawia. 

Z drugiej strony, ponieważ kandydaturę jego 
nieoględnie wysunięto naprzód, położenie jego by- 
łoby niemniej delikatnem, gdyby pozostał w Rzy- 
mie, gdzieby go mniej chętnie widziano, skoro 
Londyn przyjąć go nie eheiał, Włochom nie po- 
chlebiałoby zapewne posiadać tego, kim kto inny 
wzgardzi}. 

Dochodzę tu ciągle alarmujące wiadomości z am- 
basad zagranieznych o ruchach stronnietwa nihili- 
styernego. Świeżo doniesiono z Ameryki, — że 
stronnietwo to zamierza otruć rodzinę carską. 
Ponieważ właśnie miał się odbyć bal u W, ks. 
Miehała, żądał tenże dla uniknienia wszelkiego 
niebezpieczeństwa, aby usługiwała podezas balu 
w jego pałacu służbą eesarska, 


Konstantynopol 10 marca. 


Kryzys ministeryalna trwa ciągle i potrwać je- 
szeze może parę tygodni, niepodobna jednak, aby 
sytuacya taka przeciągnęła się długo. Sułtan 
jest bardzo oburzony na Saida i byłby go już 
przed tygodniem usunął, gdyby miał kogo pod 
ręką, eoby mógł lub raczej chciał przyjąć wielki 
wezyrat. Przez chwilę miał sułtan szczególną 
myśl zamianowania wszystkich ministrów z gro- 
na fankeyonaryuszów pałacu, — którzyby zara- 
zem zatrzymali swoje posady. Pierwszy sekretarz 
miał zostać wielkim wezyrem, Reszyd bej, sekro- 
tarz prywatny, objąć miał tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych. Odmowa Ali Rizy udare- 
mniła tę kombinaeyę. Mówią obecnie, że Chalil 
Rifael basza, który miał zastąpić Photiadesa na 
Kandyi, ma wielką szansę za sobą. Jest-to ezło- 
wiek postępowy, bardzo inteligentny, ze szkoły 
Midhata, nie mówi jednak po franeusku. Co się 
tyczy dotychczasowego wezyra, obiegają szozegó|- 
ne o nim pogłoski. Miał on w ostatnich czasach 
zdradzać objawy obłąkania. Ojciee jego i brat 
zakończyli życie obłąkani, nieby więc nie było 
dziwnego, aby i on uległ tej dziedzicznej choro- 
bie. Opozycya, z jaką niedawno występował 
przeciw sułtanowi, ustąpiła znów miejsca słażal- 
stwu, jakie mu było wrodzone. Vakit ukazał się 
znów pod nazwą Tarik (Głos). 

W sprawie gubernatora Kandyi, Said ustąpił 
również. Nadeszło wprawdzie przeszło 20 depesz, 
niektóre z nich w wyrazach zuchwałych — do 
sultana, który się tem przestraszył i zatwierdził 
Photiadesa. Niewiadomo, dlaczego margr. Noailles 
popierał energieznie kandydaturę Photiadesa. — 
Chełpi on się dziś, że odniósł wielkie zwycię- 
ztwo. 

W sprawie przywilejów ma Said również ustą- 
pić. Jego emigaryusze wyrazili to już na dwóch 
narądach patryarchatu. 

Wogóle opinia publiczna w Tureyi zaczyna się 
wyrażać z niezwykłą swobodą o wielkim wezy- 
rze, a nawet o sułtanie. W ostatnich dniach roz- 
mawiano w ambądadach w sposób niezwykły o 
kilku wysokich dygnitarzach, którzy w słowach 
mało umiarkowanych, oskarżali sułtana o bez- 
wiązkowość w zdaniach, A s”'z-sólnie naganiali 
jego upór w utrzymaniu Saida przy władzy. Ten 
sposób wyrażania się o monarsze, głęboko do- 
tknął kilku dyplomatów ze względu na skutki, 
jakie ztąd wyniknąć mogą. Sułtan zajmował się 
bardzo przybyciem do Konstantynopola kilku zna- 
komitości medycznych z Wiednia. Sądził on bowiem, 
że lekarze ei zostali zawezwani przez grono do- 
stojników tureekich, dla odbycia consilium nad sta- 
nem władz jego umysłowych. Skutkiem tego 
lekarze ci zostawali. podezas swego pobytu w Kon- 


pod nadzorem policyi, która pod- 
glądała każdy ich krok, y 

Nie przewidując nowych wypadków, jak np. te, 
jakie poprzedziły upadek Abdul- Asisa, przyznać 
trzeba, że w otoczenia Mułtana niezadowolenie 
jest wielkie. Pretekstem niezadowolenia jest zły 
obrót, jaki biorą sprawy egipskie; a właściwą przy- 
czyną utrzymanie Saida, Dodać do tego należy, 
że Sułtan kładzie systematycznie swoje veto prze- 
eiw wszelkim żądaniom koncesyj przemysłowych. 
Tym sposobem pozbawione jest otoczenie Sultana 
znacznego bakczyszu, Inde irae. 

Wstręt Abdul- Hamida do wszelkich koneesyj 
wynika z dwóch powodów. Jest on naprzód obu- 
rzony, że otoczenie jego przyjmuje bakczysz w ka- 
żdej sprawie, a następnie przekonanym jest, że 
wszelki przemysł stworzony przez Chrześcian, po- 
mnaża w końcu tylko nędzę wsi muzułmańskich, 
peeo gdy wsie chrześciańskie ciągną z tego 

ożytek. 
ę Cokolwiekbądź, eały kraj jest w oczekiwaniu, 
co Sułtan uczyni, aby go wydobyć x marazmu. 
Abdul-Hamid próbował pokonać koalicyę biuco- 
kracyi, przyjmując do urzędu Niemeów, lecz próba 
się nie'udała. © 

Od oztórech już lat urzędnicy ei fankeyonują. 
Zbadali oni sytuacyę i wynaleźli system zaradze- 
nia jej, W chwili jednak wprowadzenia w wyko- 
nanie tego systemu, napotkali wszędzie inereyę, 
której niemogli pokonać. Trzeba było między nimi 
prawdziwego męża stanu, o tyle energicznego, 
aby śmiało przemówił do Sułtana i wskazał mu 
prawdziwe źródło złego. Obecnie Abdul- Hamid 
wyraźnie jest zniechęcony swemi niepowodzeniami. 
Pięć lat zupełnego pokojn nie polepszyło w grun- 
cie rzeczy w niczem sytuacyi Tureyi z winy nędz- 
nych samolubów jak Said i towarzysze, Wszystko 
jest gotowe, aby utorować drogę postępowi; roboty 
przygotowawcze wykonane przez Niemeów, eze- 
kają tylko zużytkowania, a jednak nie zrobić nie 
można, gdyż dobra wola Sułtana, nie zastąpi ener- 
gii, jakiejby mu potrzeba, aby dokonać zamachu 
biurokratycznego. Ludzie otaczający go, żartują 
sobie z jego usiłowań i myślą tylko o zyskaniu 
pieniędzy. Dyplomacya, któraby mogła wiele do- 
pomódz, nie czyni tego.— Tak się mają rzeczy 
w ehwili, w której Sułtan powinien powziąć po- 
stanowienie stanowcze co do przyszłości kraju. 


N. Pan postanowieniem z dnia 7 marca b. r. 
nadał nadleśniczemu ,! Wojciechowi Elsnerowi, 
w Bolechowie, przy przeniesieniu go w stały stan 
spoczynku, w uznaniu jego długoletniej, wiernej 
i pożytecznej działalności służbowej, złoty krzyż 
zasługi z koroną. ` 


Rada państwa. 


Przebieg wezorajszej dyskusyi w Izbie deputo- 
wanych, podały już w głównych szozegółach wczo- 
rajsze telegramy. Ożywiona dyskusya rozwinęła 
się nad kwestyą budowli wodnych, a ważnem j 
na podniesienie zasłogującem było przemówienie 
dep. Euzebiusza Czerkawskiego, który uznając 
wstawione w budżet pozycye dla regulaeyi rzek 
za zupełnie niewystarczające, zaproponował roso- 
lacyę, wzywającą rząd, aby rozpoczął potrzebne 
badania, celem systematycznego uregulowania roz- 
maitych systemów rzecznych w Austryj, i aby 
ewentualnie bez obsiążania bieżącego budżetu 
państwa, zebrał potrzebne na ten cel środki pie- 
niężne sa pomocą nadzwyczajnych operaeyj kre- 
dytowych i zdał o tem sprawę Radzie państwa 
w jenieni, 
dyskusyi nad etatem ministerstwa obrony 
krajowej odpowiadał minister W elsersheimb na za- 
pytania Wiesenburga w sprawie stawania do woj- 
ska robotników w miejscu pobytu, tudzież w spra- 
wie przyznania prawa jednorosznej służby ocho- 
tniczej uezniom wyższych szkół przemysłowych. 
Odpowiedź ministra znana z wezorajsrych telegra- 
mów. W dyskusyi nad etatem ministerstwa wy- 
znań i oświecenia przemawiać będą dzisiaj, jako 
mówey jeneralni, Weitlof i Greuter. Przed zam 
knięciem posiedzenia postawił dep. Lienbacher i 
towarzysze wniosek, zmierzający do zmiany $. 1 
przedłożenia rządowego, względem zaprowadzenia 
przepisów 6o do podziałów spadkowych dla śre- 
dnieh gospodarstw rolniczych. 


W Komisyl fideikomisowej Irby pa. 
nów wypracował już referent sprawozdanie o przed 
łożenia rządowem, odnoszącem się do ordynaeyi 
im. Ozarkowskieb. Komisya proponuje przyjęcie 
projektu rządowego bez zwiany, 

IKomisya Kkongrualna Isby deputowa- 
nych ukończyła już swoje prace, a dep. Jireczek 
w sobotę przedłożył swe sprawozdanie. Zawiera 
ono na wstępie historyczny pogląd na kwestyę 
dotacyj katolickich księży od r. 1782 aż do dnia 
dzisiejszego. Część druga sprawozdania obejmuje 
krytykę przedłożenia rządowego i wyjawia powo- 
dy, dla których komisya kongrualaa na nie zgo- 
dzić się nie mogła. Referent przedstawia projekt 
rządowy, jako niedostateczny i niezupełny. Nie- 
zupełny dlatego, że przedłożenie nie wstawia ża- 
dnej kwoty dla deficyentów, którzy są w prze- 
ważnej części starzy i ehorowici; niedostateezny 
zaś z tego względu, gdyż w projekcie tym wy- 
znaczono zbyt małe zapomogi dla niższego kleru. 
Według przedłożenia rządowego przeciętne ro- 
ezne wsparcie kapłana nie przenosi 11 złr. Część 
trzecia sprawozdania zawiera wnioski obecnej ko- 
misyi, która podwyższa przedewszystkiem zapo- 
mogi dla administratorów i dla niższego duecho- 
wieństwa, do którego zaliczono także deficyentów. 
Zapomogi mają być wymierzane według skali, bio- 
rącej za podstawę długość czynnej służby kapła- 
na, tudzież stanowisko i wielkość dotyczącej pa- 
rafii. Część ostatnia zawiera motywa, tudzież ze- 
stawienie rachunkowe wydatków, jakie wzrosną 
dla państwa. Z obliczenia tego wydatki na kon- 
gruę powięksryłyby się o 1,200.000 złr.; z tych 
przypadłoby 60.000 na defisyentów. 


o EAZEZZEA 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Ikralców 18 marca. 


Wczorajsze posiedzenie ankiety dla RL 
wy nowego teatru w Krakowie, miało za ode 
miot głównie kwestyę finansową tej sprawy 1 eo do 
niej też zabierali głos Dr F. Jakubowski, Dr Szlach- 
towski, p. Zaremba i p. Kieszkowski. Dla obmyśle- 
nia fanduszów na budowę, wybrano podkomisyę, 
do której weszli pp. Dr F. Jakubowski i Zaremba. 


Podkomisya ta porozumieć się ma z wybraną w tym 


g|pniowo wzmagająny się, 


ssmym celu podkomisyą wodociągową , w tym kie- 
runku, ażeby nie zwróciły się obie do jednych i 
tych samych fanduszów. Omawiano także na wozo- 
rajszem posiedzeniu i inne punkta, jak sprawę kon- 
cesyi i sprzedaż ewentualną oraz oszacowanie sta- 
rego gmachu. 

— Na walnem zebraniu Towarzystwa ręko- 
dzielników i przemysłowców „Zgoda,* odbytsm d. 16 
b. m. w lokalu tegoż stowarzyszenia, wybranymi z0- 
stali większością głosów; przewodniczącym p. Ben- 
śnieki, zastępcą p. Hanicki; do wydziału weszli pp.: 
Markiewicz, Pinkalski, Nowak, Zarzycki, Boczek, 
Florkiewicz, Duwal, Kowalski Karol, Matuszewski, 
Limanowski, Jarzyna i Pruchnicki, 

— Bank krajowy królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z W. Ks. Krakowskiem wa Lwowie wypuścił już 
w obieg swe 50/, obligacye komhnalne I emisyi, 
zwrotne najdalej po r. 1909 w półtocznych losowa- 
niach. Obligacya te znalazły odrazu targ po kursie 
971/4. Jak się dowiadujemy, posiada je już na 
składzie i sprzedaje po kursie dziennym bez pro- 
wizyi tutejszy dom bankowy Alberta Mendelsburga, 
Obligacye komunalne 50%/, Banku krajowego mają 
formę listów zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. Tekst jest w łamanej kolumnie na lewe 
polski, na prawo niemieski, w obwódce zaś naokoło 
francuski, Podpisanych jest dwóch członków Dy. 
rekcyi, buchalterya i kasa, a nadto jeden z człon. 
ków Rady nadzorczej i komisarz krajowy. Kupony 
są płatne półroeznie t. j. 1 kwietnia i 1 peźdsierniką 
każdego roku na cały okres emisyi aż po r. 1909. 

— Dr Karol Kaczkowski, o którego nagłym 
zgonie wszystkie dzienniki podały wczoraj wiado- 
mość, jest w stanie niebezpiecznym, lecz nie bez na- 
dziei uratowania. W. przystępie gorączkowej choroby”? 
zadał sobie wystrzałem z pistoletu ciężką ranę. Wiele 
nieszczęść rodzinnych w ostatnich czasach, jak obłą- 
kanie dwóch pasierbów, było powodem wzmazają- 
cego się stanu nerwowego, a uderzenia na mózg po- 
nawiały się często. Tym objawom choroby przypi= 
sać jedynie można nieszczęsny zamach na swoje ży- 
cie męża zajmującego ważns posterunki publiczne, 
wielkiej zacności charakteru i dobrze w kraju za- 
służonego, 


— Ks. Bismark w n'ebezpieczeństwie ży- 
cia. Z Friedrichsruhe donoszą do Berlina, ża ks. 
kanclerz uszedł w s:przeszłą środę wypadku grożzcego 
piechybną śmiercią. Fakt był taki: Książę wracał ze 
zwykłej przejażdżki poobiedaej. Wypadło przejeżdżać 
nrzez tor kolei żelaznej pomiędzy Feiedrichsrahe a 
Schw rzembokiem, Przed chwilą włeśnie przebiegł 
tamtędy pociąg—baryera była jeszcze zamknięta, 
Wożnica zszedł z kozła powozu księcia, otworzył 
ją i przejeżdżał przim tor. Ledwie że koła tylae po- 
wozu minęły szyny, kiedy nadleciała pędem lokomo- 
tywa; jedna chwila rozstrzygnęła o życia ks'ęcia, 

— Giełdowa depesza Gordona baszy. Sa- 
tyryczny dzienniczek berliński Berliner Wespen o- 
głasza następującą humorystyczną depeszę giełdo- 
wą, jakoby pochodzącą od głośnego dziś Gordona 
baszy: „Handel ludźmi był dzisiaj bardzo ożywiony. 
Pomimo niepokojących wieści z południowego Su- 
danu, popyt ma naszych brunatnych braci był zna: 
czny. Korpulentae murzynki z bliskim terminem 
były zwłaszcza bardzo żądane. Wartość ojców bèa 
zmiany. Na starszych nie. było popytu, utrzymkły 
się kursa wczorajsze. Na muskularne dobre kobiety 
popyt znaczny i zwyżką kursu niezawodna. Kafro- 
wie słabo notowani,“ sa az 

— Religijne obrzędy n Malajczyk ów. Kilku 
podróżników, znajdujących się w Captown, otrzy- 
mało pozwolenie wzięcia udziała w jednej z tych 
dziwacznych ceremonij rytualnych mahometańskich, 
która się odbyła w domu zwierzchnika malajskiego, 
Białym gościom wyznaczono miejsce w obszernej 
kwadratowej sali w stylu holenderskim. Naprzeciwko 
nich znajdował się rodzej wspanisłego baldachimu 
e półksiężycem na nzozycie i dwiema malajskiemi 
tzablami na krzyż słożonemi, z boków wisiały oho- 
rągwie z Mekki. Pod baldachimem siedział Hadżi, 
przez Malajczyków zwany Cnliep, czyli nejstarszy 
duchowny;,z nogami podwiniętemi, Przed innymi ogro- 
mny stos nożów, szpad í długich włóczni, Wzdłoż 
dwóch pozostałych ścian siedziało 60 Malajczyków, 
Wkrótce rozpoczęła się ceremonia: palono kadzidła, 
bito w tamburiny | wykonano chórem rodzaj śpie- 
wów albo raczej wycia. Kiedy hałas i wrzask, sto- 
doszedł do najwyższego 
stopnia, eztórech Malajczyków wyskoczyło na śro- 
dek sali, każdy z nich chwycił po parze długich 
noży, które poczęli sobie wbijać w oiało, w nogi, 
twarz, piersi, tańcując bezustanku w konwulsyjnych 
ruchach na podebieństwo derwiszów. Poczem jeden 
z nich zaczął chodzić tam i napowrót po ostrzach 
szpad, pionowo trzymanych przez 12 Malajczyków. 
Szpady były z wybornej stali i bardzo ostro zakoń: 
czone; po tej dziwnej przechadzce pokazywał »gro- 
madzonym podeszwy swych bosych nóg, na których 
nie było śladu sadraśnięcia. Był to pierwszy akt tej 
dziwnej ceremonii. Wkrótce znów zaczęto wyć i ude- 
rzać w tamburiny. Wyskoczyło kilku Malajczyków 
z wielkiemi pochodniami i tańczyli paląc sobie piersi 
i ramiona, inni noże wpychalie sobie w oczy. Na- 
reszcie wyskoczył Malajczyk olbrzymiego wzrostu, 
wsadził sobie sztylety w uszy, dwoma drugiemi prze- 
bił oba policzki i obchodził widzów z miseczką, na 
którą rzucano drobne datki. Podróżni dodają, że 
żaden z aktorów tej dziwnej sceny nie poniósł 
szkody, czego nie umieją sobie wytłómaczyć. Cere- 
monia zakończyła się podaniem kawy i biszkoptów. 

— Trzęsienia ziemi w Azyi Mniejszej. Z Kon- 
stantynopola donosi korespondent Pol, Corr: We- 
dlug depeszy ze Smyrny d. 29 lutego, w Varla od 
kilku dni odzywają się głache grzmoty podziemne 
i uczuć się dały dwa silne Wstrząśnienia ziemi. 
I w Smyrnie samej d. 28 lutego obserwowano dwa 
dość silne trzęsienia około poładnia i o godzinie 
Żej w nocy. W Glamoczy, w okręgu trawnickim, 
w Bośni; zeszłej środy o godzinie 8 m. 33 po po- 
ładnia dało się uczuć bardzo gwałtowne trzęsienie 
ziemi, które z małemi przerwami trwało 15 sekund, 
poza w Trim Z zachodu na wschód. 

Wiadome Le Bolieyjne. Strat policyjna 
praytraymala: Józefa Mikołajskiego, za sprzeniewie- 
rzenie; <A TA, ZA podejrzane posiadanie dwóch 
naszelników; Marygnnę Szozygielską, za kradzież 
kury; org Szlatinora, za kradzież pieniędzy; J. 
Malinowskiego i Antoniego Czyża, za oszustwo; za 


pijaństwo 4 osób. 
Repertoar teatralny. 

We czw art í : 
sb Seojakiogo, ż0go: Halszka z Ostroga, J6- 

W sobotę 22g0: Fernanda, W. Sardou. Be- 
nefis p. Pysznik. 

niedsieię 28go: Jan III pod Wiedniem, 

Anczycą, 
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nakładem księgarni R. Hahna w Lipsku. 


` w dawnym swym ulubieńeu artystę 


liei do 4ej prócz poniedziałku. — W; w niedzielę 15 
w dnie powszednie 80 centów. ska 4 

— Mnzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstep 
20 cent. od osoby, W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Bkałce), Grób Skargi (u św. Piotra), Oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, ogląda można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— Muzenm Ks. Czartoryskich we wtorki i czwartki 
od godz. 10ej do 12ej. 

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie 
od godz. 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich bezpłatnie. 

— P, 17g0 marca pogoda; term. od ESRD do- 
szedł do +130 O. Baromatr opada; © godzinie 7s 
rano d. 18po stan jaga by? 7462 millim., terw om 
--1'0 O. — Wister wschodni. 

— We środę å. 19go marca: Ś. Józefa obl. N. Ma- 


ryi Panny, 


Wiadomości artystyczne, Bii packa, 
4 aaukowe, 


Odczyt p. Malewicz „O wytrwałości i samo- 
dzielności w pracy,“ ndbył się wezoraj w zapel- 
nionej szezelnie sali Tow. Muzycznego. Prelekeya 
napisana starannie -i.pięknym stylem, wypłoszoną 
była z właśsiwą wymowie autorki wyrazistością 
pozwalającą ihah Pri apostrzedz i odezuó wszy - 
atkie piękna atrony odezvtu; Program wieczoru 
zapełniła deklamacya: „Zamków na lodzie* Szy- 
manowskiego i „Przysiegi* Rałnekiego, wzorowo 
wypowiedzianej przez n. D.— P. Ostrowski wykonał 
poprawnie Romans TLanba, a następnie, wyna- 
gradrając zawód, który Tow. Mazyexne zrobiła 
p. Malewicz) w ostatniej chwili, usnwająe nię od 
przyrzeczonego i sapowiedzianego wafiszach ndziało 
w wieezorkn, odegrał własnego utworu „Skargę 
dziewczyny." 


W piatek d. 21 b. m. odbędzie się w sali redu- 
towej IV wieczór muzykalny dla członków Towa- 
rzystwa Muzycznego w Krakowie, pod kierunkiem 
Stanisława Niedzielskiego. Program jest następu- 
jacy: Schumann: Kwintet op. 44 na 2 skrzypiec, 
altówke , wiolonczelę i fortepian a) Allegro brillante, 
b) in Modo duna Marcia, c) Scherzo, d) Allegro 
ma non troppo; Mendelssohn: 8 pieśni ludowe na 
sopran, alt, tenor i bas (solo); D zklamacya; Gounod : 
Madrygal na sopran i tenar wykonają nozniowie 
szkoły Tow.: Chopin: Largo i Finale z sonaty H moll 
wykona p. Fr. Bylieki; Beschnitt: „Na erólenku,” 
solo baryton i chór męski: Arno Kleffel „D:ień ra- 
dosny,* solo kwartet i chór męski. 


Bardzo pożyteczną nowość dla świata handlowego 
wprowadził buchhalter O. Poppe w Lipsku, urzą- 
dzeniem nawego systemu prowadzenia ksiąg han- 
dlowych. System ten umożebnia dokładny przegląd 
całego stanu handlu próbą evfe nietylko każdego 
dnia, sle w każdej minucie. Tak n. p., można za- 
wsze się dowiedzieć o stanie długów i należytości, 
inwentarza, obrotu, dochodów i wydatków na naj- 
rormaitsze cele itp. od różnego okresu czasu. Ta 
buchhaltorya nadaje się zarówno dla bardzo ma- 
łego, jak najmniejszego handlu i może nawet łatwo 
być prowadzoną przez rzemieślnika. Dzieło Poppego 
Neue Buchführung wyszła obesnie w 4 wydaniu 


Benefis p. Sobiesława. 
Komedya p. p. Gondinet i Veron „Oszałomieni.* 
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Pan Sobiesław, którego onegdaj odbył się be- 
nefis. jest jednym z zasłnżeńszych i zdolniejszych 
artystów naszej soony. Działalność jego dla niej— 
jeżeli wię nie mylimy — już lat dziesięciu dosię- 
ga i dałaby się podzielić na trzy peryódy. Pierw- 
szy, — w którym p. Sobiesław rozpoczął u nas 
awg karyerę i w krótkim ezńsie, wstępnym bojem 
prawie, zdobył sobie niepoślednie na naszej sce- 
nie stanowisko, jako artysta pełen zapała dla 
awego zawodu i uposażony niezaprzeezonym ta- 
lentem. Drugi, w którym młody artysta, wsku- 
tek usposobienia ducha, wynikającego z powodów 
ważnych zapewne, leez jemu samemu znanych tyl- 
ko, popadł był w jakieś zniechęcenie i apatye, 
tak ujemnie nań działające, że zwątpiono chwi- 
lowo, czy artysta z nich się otrząsnąć i doskona- 
lić talent swój na nowo będzie kiedykolwiek w sta- 
nie. Na szczeście smutny ten peryod trwał bardzo 
niedługo. Zakończył sie on wyjazdem p. Sobie- 
sława do Lwowa, zkąd, gdy PO kilkomiesięcznej 
przerwie znów do Krakowa powrócił, ujrzano go 
z przyjemnośsią — z chwilowego odrętwienia zu- 
pełnie osknionym, pełnym nowego zapała do pra- 
ey, pełnym sił do niej i zamiłowania dla powie- 
rzonych sobie ról, które odtwarzać zaczął z talen- 
tem i con amore... Słowem Kraków znów ujrzał 
dającego wszel- 


kie rękojmie, że wrodzony swój talent będzie 


kształcił i doskonalił eoraz bardziej dla dobra i 
chluby tej sceny, której swą praeę poświęcił. 

Korzystne to stadium działalności p. Sobiesła. 
wa trwa i jest w pięknym rozwoju, a treść jej da 
się zreasumować w tych kilku słowach, że jako 
kochanek szlachetny, jakó jeune premier salonowy, 
niekiedy z lekkiem odcieniem komiezno -charakte- 
rystyeznem, niekiedy znów z zabarwieniem boha- 
terskiem, słowem, jako artysta do ról, wymagają- 
cych dystynkeyi ruchów, eleganeyi i potocrystości 
słowa, umiejętności naturalnego i niewymuszonego 
savoir vivre na seenie, tudzież uwydatnienia pob 
dniosłych uczuć ozy to w formacie lekkiej, da pe- 
wnegn stopnia bohaterskiej (a ról tero . rodzaju 
współezesny repertuar posiada bardzo a bardzo wie- 
le), —p. Sobiesław jest siłą zawsze bardzo pożyteczną 
i niepoślednią, niekiedy nawet wybitną i w ogóle taką 
która na każdej soenia po wszystkie czasy jest 
pożadaną i cenioną. W bieżącym sezonie p. 80- 
biesław stworzył kilka szezęśliwych w powyższym 
zakresie kroacyj, z których wsnomnimy młodego 
hrabiego w Fedorze, Bruna w Rodzinie Furiozów, 
de Morrć w Sprzymierzeńcach, Antoniego Uszyń- 
skiego w Przed ślubem, a nadewszystko Dymitra 
Sanguszki w Hnlszce Szujskiego, bo trudną tę rolę, 
wkraczającą już stanowezo do zakresu ról boha- 
terskieh, artysta opracował z zamiłowaniem, zro- 
rumiał bardzo trafaie i odtworzył z prawdziwym 
talentem, 

Nie wątnimy ani na ehwilę, że wszystko, cośmy 
powiedzieli powyżej na korzyść onegdajszego be- 
nefisyanta, a eo jest szezerym wyrazem sumien- 
nego przekonania naszego. podziela w zupełności 
publiezność krakowska, która umie talent i pracę 
eenić jak należy. Dowodem, że tak jest, że pu- 
bliezność nasza żywi dla p. Sobiesława szezerą a 
tak dobrze zasłużoną przezeń sympatyę, jest prze- 
nełnienie widzami sali teatralnej na robotni bene- 
fis nietylko w'zwykłych miejscach, ale i w orkie- 
strze, serdaczne powitanie beneficyanta długo trwa- 
jącemi oklaskami i ofiarowanie mu składkowego 
upominku: kosztownego przyboru do pisania i pa- 
ry lichtarzów, odlanych artystycznie x bronzu, — 
co wszystko niech posłuży zdolnemu artyście za 
zachętę i bodziee do wytrwałej pracy. 

Liszne zgromadzenie się publiczności na sobo- 
tnie przedstawienie było wyłącznie manifestacyą 
przychylności dla beneficyanta, sama bowiem sztu- 
ka jak nia miała w sobie nie posiągającego, tak 
też mało kogo z widzów zadowolnić, zabawić, Jub 
zająć była w stanie. Komedva p. Gondinet i Ve- 
ron Oszołomieni (Les Affollćs) jest utworem pra- 
gnącym uplastycznić — (zapewne w godnym u- 
znania celu wzbudzenia odrazy) główną i epide- 
miezną. w naszych czasach chorobę moralną ludz- 
kości, grasującą zwłaszcza w wielkich ogniskach 
cywilizacyjnych — gorączkę złota, 

Ta febris aurea tylu już jednak dzieł sseni- 
cznych była treścią i kanwą ostatniemi laty, że 
trzeba wybitnego talentu i wyjątkowego jakiegoś 
matebnienia, aby z tego tematu, który dziś stał 
się jeżeli nie banalnym, te przynajmniej mocno 
wyezerpanym, potrafić wysnuć rzecz nową i zaj- 
mującą, potrafić w nim odkryć strony niewyzy- 
skane i wyzyskać je w sposób, mogący wzbudzić 
interes. To też nie można zarzucić autorom Oszo- 


tycznych, jak np. uosobiona w Fernandzie de Lerins 
walka honoru ze zbyt zaawansowaną awanturni- 
ezością bogaeenia się, lub w jego aeg A Ewie 
zwycięstwo obówiązku nad niedozwoloną miłością, 
i t. d. Słowem w sztuee wiele jest rzeczy, będą 
eych zazwyczaj ph komedyi dobrej. A je- 
dnak brak w miej ozegoś, co stanowi życie, i du- 
szę każdego utworu, a bez czego wszelkie dzieło 
ludzkie, chociażby najdojrzalej obmyślane, będzie 
zawsze martwem i zimnem, a więc niezdolnem do 
wzbudzenia i w innych zajęci: i ożywienia, brak 
w niej iskry, zdolnej ogrzewać innych, *łowem 
brak w niej i w jej twórcach talentu. Komedya 
ich jest robotą mniej więcej wprawnych i inteli- 


gentnych rzemieślników — ale nie utworem artyzmu. 


Ztąd tóż pochodzi, że rzecz ta nie mogła ani na- 
tehnąć szezególaą werwą odtwarzających ją arty- 
stów, ani tóż wzbudzić żywszego zajęcia w wi- 
dzach, lesz owazem — otworzyła na rozeież drzwi 
sali teatralnej dla gościa najniebezpieczniejszego 
w tym przybytku, bo zdolnego sprawić w nim 
wcale niepożądane spustoszenia, — dla gościa, któ- 
remu na imię — nuda! 

Tak jest! Ten niepotrzebny, a dzięki Niebu 
tak rzadki w naszym teatrze gość, przebywał w nim 
onegdaj stanowezo, od początku do końca przed- 
stawienia i rozdzierał usta widzów ziewaniem, oho- 


tatarko od 7:50 do 8— złr.; rzepak od 


CZAS s Środy 19 Marca 1884, 


Giaż artyści robili eo mogli. aby go odstraszyć i 
odpędzić. Robił eo mógł p. Rieger, który Fernan- 
dą do Lerins bardzo starannie i z uezuciem ode- 
grał. Robił co mógł benefieyant p. Sobiesław. ja- 
ko Jan d'Heronville, robili ca mogli pp. Podwy- 
szyński (Robillon) Frenkel ( jen. de Parceval). i 
p. Siemaszko (Bnandel), którzy grali swe role 
bardzo poprawnie: współzawodniezyły z nimi 60 
sił panna Kałużyńska, z wielkim wdzękiem gra- 
igea naiwną role Felicyi. p. Sułkowska, która ro- 
lę Ewy odtworzyła z uezusiem i prawdą, p. Woj» 
nowska. która z właściwym sobie talentem inter- 
pretowała komiezną niby rolę Olimpii. Czynili 
wszyscy wszystko co mogli, leez bezskutecznie. 
Rozproszyła wrawdzie na chwilę panującą nidę 
karykaturalna postać petit czčvě Agenora, (p. Ar- 
win) ale spostrzeżono wkrótce, że ta figura przypłą- 
taną jest przez autorów do komedyi zupełnie nie- 
potrzebnie, jak piąte koło do woza, którego sno- 
wu szóstem , siódmem i ósmem kołem sa zgoła 
zbyteezna postacie Oktawii, Karoliny i Zazanny 
(panny Guerard, Piotrowska i Knapczyńska), któ- 
ro się po snenie niewiedzieć no eo wałęsają. Ba- 
wiły oko gustowne i ciągle się zmieniające tua- 
lety pań. zwłaszcza panny Sułkowskiej, Ruszkow- 
skiej i Wojnowskiej, — lecz i to było za słabem 
do odpędzenia nudy, która wszechwładnie pano- 
wała aż do końca przedstawienia, a której niepo» 
trzebnej inwazvi powtórnej zapobieży zapewne 
zupełne wykreślenie Oszołomionych z repertuaru 
naszego teatru. LK 


Od Administracyi „Czasu.“ 

Na pomnik Mickiewisrń złożyli rzemieślniey 
przy wypłacie rachunku budowy domu 4. p. Bran- 
dysowej 9 złr. 7 et. 

Dla biednej rodziny » Warszawy, zamieszkałej 
na Kazimierzu . złożył Dr St, Grudziński adwokat 
z Chrzanowa 5 złr. 

Na zakład X. Siemaszki złożona: ze składek 
eentowych w domu pp. K. 50 cent. 


+ 


przemysł. 


Gospo 


Wiadomości 
z biura Isby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu sbożowym na Baranie i Kleparzu 
d. 17 i 18 marea b. r. 


Wskutek robót w polach, dowóz zboża na weso- 
rajszy targ na komorę Baran był bardzo mały, 
bo zaledwie kilkaset korey wynoszący i to tylko 
z małych posiadłości i w średnich gatunkach. 

Płacono za pszenicę na 237 od 43— do 51'— złp.; 
żyto na 227 od 34— do 38— złp.; jęczmień 
na 202 od 32:— do 35— złp.; owies na 138 od 
—— do — złp. proso od 30:— do 33'/, złp. 

Przy sprzyjającej pogodzie, roboty w polach 
w całej pełni; dlatego dowozy zboża na targi by- 
waja obecnie bardzo małe.. Z tego powoda tak 
dowóz jakoteż i óbrót na dzisiejszym targu na 
Kleparzu były niewielkie, 

Płaeono za pszenieę żółtą na 100 kilogramów 
od 9-25 do 1040 »łr.; czerwoną od 9'75 do 10'715 
złrz białą od 9'50 do 10:50 złr.: żyto piękne od 
8'— do 8'25 złr.; poślednie od 7:75 do 8— złe; 
jęczmień piekny od 8:50 do 9— złr; pośl 
od 7:50 do 8-15 złr.: owies od 7:50 do 7:75 słr.; 
wroch od 9— do 11:50 słr.; fasole od 10:25 do 13— 
słr.: kukurńdzę od 7:30 do 7:60 złr.; proso 
650 do 7:50 złr.; jaeły od 1150 do 13:50 złr.; 
do —— złr.; koniezynę exerwoną od 55— do 
75— zir.: białą od 85'— do 110— słr. 


W sprawie Banku włościańskiego. 


Poseł na sejm krajowy, prof. Romańezuk. któ- 
rego komitet obywatelski dla likwidacyi Banku 
włościańskiego wezwał był do udziału w swych 
czynnościach, nie przyjął, jak donosi Dz. Polski, 
zaproszenia z powodu, że nie zgadza się z uchwa- 
lonym już planem likwidacyi, że zatem nie może 
przyczynić się do jego przeprowadzenia. Z grona 
posłów ruskieh zaproszony został także X. Sie- 
czyński; nie wiadomo jednak dotąd, jakie zajmu- 
je stanowisko, 


Za inicyatywą Wydziału powiatowego zawiązał 
się w Bóbrce komitet celem przeprowadzenia sz6ze- 
gółowego przeglądu położenia dłużników byłego 
Zakładu kredytowego włościańskiego i niesienia 
im pomocy. W skład komitetu weszli: pan Sewe- 
ryn Henzel. zastępca prezesa Rady powiatowej 
i poseł na Seim krajowy jako przewodniczący, 
panowie Jan Czaykowski, właściciel dóbr. Edward 
Czerny, adjunkt sądu powiatowego, Władysław 
Międlieki, aptekarz, Witold Niezabitowski właśc. 
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 |duą od Rodafczt. 


dóbr, Kazimiers Rudnicki, właścieiel dóbr, Teofil 
Wajdowski, notaryusz. 


Wiedeń 17 marca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 558, węgierskich 1660, niemieckich 
554; razem 2767. 

Galicyjskie płacono 58 do 55, 56, 59 złr.; wọ- 
gierskie 52 do 58, 60 złr., osobi, 61 do 63'/, złr.; 
niemieckie 58 do 60, 62 złr. 

Wilhelm Amirowicz © Carl Schels. 


Wadowice 15-g0 marca —- Płacono za 100 
kilogramów pszenicy 10:82 złe, żyta 877 — 
jęczmienia 855 zir.. owsa 8— zir, ziemniaków 
8'-— złr., słomy 2'80 złr., siana 4'50 złr. 

Tarnów 15 marea — Płacono za 100 kilog. 
nazenicy 10—, żyta —' , jęczmień 7-63, owies 
765; groch ——. bób — , ziemniaki 3-20, rze- 
pak —*—, siano 3'10, konicz 4:50, słoma 1:95, 
kilo masła 80' 


Koszta transporta od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo do miast główniejszych, a ma- 
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi: 

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszye do Kra- 
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako- 
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent, 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów. 

Z Krakowa do Bielska 38 eent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- 
ph 4 Wóz 10 ih, 1 Krakowa do k farze 

rub. op. z cłem ©., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. Pa”; ekspedye. 

Fracht jest obliczony na całe wagony. — 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się. 


Artykuły w Arial „Kadostame* nie perko- 


| NADESŁANE. 
Raczność, 


jeżeli ktoś nieczuje się zdrowym z powodu gnie- 
cenia w okolicy żołądka, odbijania kwasów, bolu 
głowy it. p, gdyż dowodzi to zawsze, że tra- 
wienie jest nieregularne i że przez to wywołane 
zostają liczne a często długotrwałe cierpienia. — 
Pigułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta 
są na to uznanym i najlepszym środkiem domo- 
wym i leczniczym. — Do nabycia pudełko po 70 
centów w aptekach, w Krakowie w aptece „pod 
Barankiem* W. Redyka. (22-1-2) 


NADESŁANE. (211) 


Wczorajsza awantura w teatrze. 


Wezoraj wieczorem, podezas przedstawienia 
w teatrze, szalone krzyki: „ua drzwi! wyprowa 
dzić go! it. d...,* dały się słyszeć przeciwko 


Jeden z obeenych lekarzy, zapytywany w tym 
względzie, utrzymywał przy nas, że natychmia- 
stowe działanie tych pastylek smołowyeh Górau- 
dela przypisuje temu, iż działają one wprost za 
pomocą chłonienia na dychawki i kanały odde- 
chowe, gdy tymezasem większość preparatów smo- 
łowych, używanych w różnych kształtach eukier- 
ków, słodyczy, kapsułek, po dostaniu się do żo- 
łądka, spożytą zostaje przez organa trawienia. 

SŚmołowe pastylki Góraudela są jedyne, jakie 
nagrodzone zostały przez Komitet Sędziów na wy- 
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wy- 
próbowane wskutek orzeczenia Komitetu zdrowia. 
Upoważnione do wprowadzenia do Rosyi przez 
Ministeryum na zasadzie orzeczenia i potwierdze- 
nia przez Komitet Lekarski w Petersburgu. 

Pudełeczka zawierają 72 pastylki i znajdują się 
we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowna u wy- 
nalazcy p. Górnudel, aptekarza w Sainte-Mćn- 
chauld (Franeya). 

W Krakówie w aptekach pp. Trauczyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego. 
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oł 
wir i0ROB! Katar, niepowśelqgliwość uryny 
Bzybko j radykalnie się leczą przez użycie 
PI benzoesowych (benzoiqaes ROCHER 
GULEKe-treoowanzci przes spieKSFPRa ` 
Kidre zawsze przinioszą ulge najczęściej wyteczają a nigdy nóe sakodzą 
[oh nieząprzeczona skuteczność spráwázonş byia %% raay 
ns 100 wypadków przez najznakomitszych lekarzy spocjaliatów —, 
we wszystkich cierpienineh pęcherza, nerek 1 kanalów nry m 
nowych. Flakon z $Q pigntek wysyła sie franco po nadeałania 
tu pięelofraukowego pod adresem i Apteka ROCHER, 2 
1, uliga Perrée-(Templo), w. Paryżu. Broszura o chorobach 
pęcherza ziwierajaca 12 wspaniałych tablice anatomicznych 
kolorowanych, z dodatkiem bądań o chorobie cukrowej, 
wysyła się franco, pod opus zı nadesłaniem jodncgo 
franxa w mandacie lub r h pocztowych. 
We Lwowie wa kolascha i Krzyżanowskiego. 
w Krakowie Vranezy ńskiego, Redyka i 
Vi zniewskiego. w apt:kach P, P. D-ra 
tudich apteeznych-P, P, Spiessa i 


i rzydiu friıncugkiego. 


„M 
E P. 


pp 
Telegramy własne „Czasu.* 


Bruksela 18 marea, (B) W tutejszych sfex 
rach rosyjskieh powątpiewsją stanowczo , „ażeby 
Rosys powzięła znów inicyatywę co do wspólnej 
akeyi mocarstw przeciw anarchistom, i utrzymują, 
że Rosya zajmie stanowisko rererwowe, orzekając 
na inieyatywę innego mocarstwa w tej sprawie. 


Telegramy biura kore:p. 


Wiedeń 18 marea. Do wiedeńskiej rady mioj- 
skiej wybrano ponownie Luegera i Loeblicha, a 
następnie wybrano Gerharda przeciw kontrkandy- 
datowi Silbererowi i Boyrgera przeciw kontrkar= 


Od|dydatowi Goerlichowi. 


Paryż 17 marca. Kolumna Briera przybędzie 
dziś lub jutro do Thain Ghuien. Kolumna nie epo- 
strzegła przed frontem wojsk nieprzyjacielskich, 
Jenerał Negrier dogonił regularne wojska chiń- 
skie pod Philanghian i zdobył fort Phalang, przy- 
czem ze strony wojsk franeuskich poległo trzech 
żołnierzy a kilku zostało rannych. Następnie udał 
się Negrier w dalszą pogoń za nieprzyjacielem. 

Paryż 18 marea. Kolumny Negriera i Briera 
dogoniły nieprzyjaciół i spędzały ich z pozycyi 
na pozycyę. Nieprzyjaciel uciekając, pozostawił 
działa, amunicyę i chorągwie. 

Londyn i” marca. Posgłoska o ustąpienia 
Gladstona jest bezzasadcą: udaje on się jutro na 
kilka dni na wieś. »  _ ję | 


Kursa. — Wiedsń 18 marea. 3 godr, 
30 m. popol. — Ronta papier. 7419:75. — 5% 
papier. ni 95:25. — Renta srebr. £ 
Renta złota 10220. — ee Renta złota wegierska 
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przygnębionemu jakiemuś jegomości, który sie- "rf 

Św iooi stoku Kianto, zie, będąc | Tok Dogga 168,26, Aarona a 

w stanie sie powstrzymać. I znowu hałas i krzy- ry Listy pr ° kredyt. Ziemsk. 
edni |ki ze wszystkich stron dały się słyszeć: „Za drzwij; 4 E — Akoye kolei Siedmiogro. 174'50.— 

dychawieznego | wyprowadzić zakatarzonego. * Marki 59-20. => Rable 12050. — Dukaty 5:69, 

Wtem jeden z widzów, oddalony 6d chorego|gepro ——, — nk 1, * 
od|o kilka rzędów krzeseł, przy pomosy uprzejmych PER s śta26: > 

osób, podał mu małe pudełko zawierające pa- Berlin — 1 iba Banknoty a 
EMi |stytki Géraudela, które uśmierzyły napad ku wiel-| _ Berlin Eo mera Aan no Zrótka War- 

kiemu zdumieniu wszystkich, tak, że kaszel niej „ma o Banknoty E a e M 

| liee Siaga deore, co padla = zer Pablo xran 0 Sy. Listy r -. 

egomości, po serdecznem po wania sąsia- t | 

dom, gasić. spokojnie do Kotos przedstawienia. P EET Akcye wj Karola A rę wika 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


 POREODEAZEZAZ ZZA MZ OZNA ABK O ZACZ ZE BI Z m a mać m mama CERĄ 
Pociągi na kolejach żelaznych. 
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minn: 
ty); zań na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
efem oną , (o 22 minut później od krakow- 
8 : 
ny Gdchodzą z Krakowa: 


Do Lw g 
Raków odad . 10, rang $., wiecz, 10,, Wiedi 
Lwów azd 9, wiecz. 5%, rano 1l rano. 
Wo Lwowa i Tarnowa lokalny: 
odjazd 6',, rano 
Tarnów przyjazd 9',,. 
a DRE: 
Mo Wieliczki: Kraków odjazd: 11, w poład. 
teliczka azd; 11*„, w poł. 
Cary " BO”) . . LJ . . „se. ŚĆ 40 25 
Donau-Dampfssh. . + 111 — 
a . m a. 45 io 19 60 
a 17 auajaoizwi 29 — 
r ARR 8 | 1% 
me «„aj 88 | 5750 
Bodoła 10010: s 10%, 20 £0 
Balma . . > « * * * * » 68 — | 58 50 
Balsburgskie. « * * * * a0 1 24 — 
ŚŁ Gene s» - + + » — 47 ez 
EES e a KA 17 — 
» JA D 65 — — 
aldstolna . . . . ,. , 81 98 25 39 — 
Waluty . ti 87 50 88 — 
Dukaty wa 10... 5zo| 57 
rosyjskie. . . « ... A- A 
Fanty angielskie . . . . .| 1272] 1416 
2 0 z . . è . ea i 
Rubel za 100 . > . | 120 25 | 120 75 
kwów 17 marca. 
Banku 200 shr.. . » | 297 — 
5y RSL wa ef 
s 3 5 n x 8T. je» | 99-50 
6% b 5 gal. . „|| 101 45 
5): oli idea a. BY, podat | 99 70 
6%, pożyczki kraj | 101 56 
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i 
Ogólne roczne zebranie 
wszystkich Członków Towarzystwa przez ED, JANKOWSKIEGO, ||% 
Opieki szpitalnej dla dzieci w 
Krakowie odbędzie się we czwartek 
dnia 20 marca b. r. 0 godz. 4ej po 
południu w sali Arcybractwa Miłosierdzia 


i Banku Pobożn. przy ul. Siennej Nr. 5. 
848) 


( 
L okaj żonaty, bezdzietny, z 

: LD dobremi swiadectwa- 
mi, poszukuje miejsca na wieś. — Adres: 


F. B. Nr. 13 w Krakowie, Rynek głów. 
(844-1-5) 


PRD ii 


Mřoda panna 


z uczciwej rodziny, poszukuje miejsca od 
1go kwietnia jako bona Niemka do 
dzieci. — Oferty przyjmuje pod adresem; 
Frl. Marię Fiegel in Ratibor, Oberschle- 
sien, Oderstrasge Nr. 19, (847) 


Potrzebne są zaraz 
zdatne panny w krawiec- 
czyźnie do Magazynu pod firmą 
Mme Anna w Krakowie przy ul. 
Szewskiej pod Nr. 21. (846-1-3) 


Potrzebna zaraz 


bona Szwajcarka 


do 2 chłopców, 5 i 8 lat liczących. 
Wiadomości udzieli handel pod fir- 
mą F. Bruno Hahn w Kra- 
kowie, ul. Grodzka L. 2. (8271-2 


W produkeyi nasion pastewnych 
w Kleczy górnej 


zapasy wszelkich nasion z dniem 16 
marca w zupełności wyczerpanemi 
zostały, o czem strony interegowane 
zawiadamiam w celn oszczędzenia 
im straty czasu i zawodu. (828-1-3) 
Przecław Sławiński. 


Ułatwienie dla całego 
świata handlowego! 


Przewrót w prowadzeniu 
ksiąg! 

Rażdy kupiec powinien urządzić w swym han 
dlu buchbalterye według dzieła ,,€b. Poppe, 
Nene Hiuchfiihrung, które umożebnia w 
całkiem krótkim czasie dokładne przeglądnięcie 
zupełnego chwilowego stanu iateresu przez no- 
we dziwne a same siebie kontrolujące zestawie- 
nie liczb. System ten z powodu prostego wyko- 
nania i przeglądu, zaprowadzają we wszystkich 
galęziach handlu, dlate go każdy kupiec lub prze- 
mysłowiac powin'en się zaopatrzyć w książkę : 
s+40. Poppe, Neue Buchfiihrung po- 
łeconą gorąco przez całą prasę i ludzi facho - 
wych. Cena 1 markę 50 fen,, z zeszytami do 
ówiezeń 3 marki. Do nabycia w ks'ęgarni ID. E, 
Friedleina w Krakowie, (817-1-) 


Fabryka wóz» 


Wózki dziecinne od 

kolóbkowe wystarcz 

koju, Cena złe. 8:75, Nasady dla fabrykantów wóz- 

ków dziecin, od 2 złr. wzwyż, Cenniki opłat. i darmo. 
(822-1-12) 


Mme Lćnar 


conturiere et modiste de Paris 


demeurant rue St. Jean No 5 à Phonneur 
de prevenir ces Dames de sa clientèle, 
qwelle à repris son travail interrompu par 
cause de maladie. — Elle espère, que les 
personnes, qui ont l'habitude de s'adresser 
à elle, voudront bien se souvenir, qu'elle 
fait toujours tous ses efforts pour les sa- 
tisfaire. (1797-2-3) 
Me AE ARA 
ptekarza Radlauera kapsułki s0- 
literowe bez smaku usuwają pewnie 
i bezpiecznie za poręczeniem skutku 
każdego solitera w przeciągu godzi- 
ny. Cena środka 2 złe. opłatnie za poprze- 
dnią wysyłką należytości przez Czerwo- 


na aptekę Radlauera w Poznaniu. 
(641-4-4) 


ARRRRR=RNARRRE 
Bezpieczna przeciw słocie, 
zarazię i chorobie, 


Prof. Dra Gustawa Jägera 
normalna wełniana 
bielizna trykotowa 


oryginalnego wyrobu. 


Jedyny skład dla Krakowa 
i jego okolicy u 


M. Beyera i sp. 
ku, w Sukienmicach 
R pe L. 13 i 14. 


Profesora Jiigera normalna bie- 
lizna rozgatunkowaną jest na le 
tnią i zimową, po stałych na każ- 
dej sztuce uwidocznionych cenach. 

Teorya Jiigera o wełnie polega 
na naukowo zgruntowanej podsta- 
wie i dotrzymuje tego, co przyo- 
biecuje. 

Każda sztuka musi być ozna- 
s czoną ochronnym znakiem orygi- 


$ 


> 


SĘYYYGYPYPYYEĘPEOFYSY FAW 


E LEEF LLE LELE EEEE 


E 
nalnym. (706-4-6) 
)SGWUSY-GGUWGGO 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


lu 


| 


Wady naszych sadów 
redaktora Ogrodnika Polskiego. 
Wilno 1881 r. Kop. 80. 


Do nabycia: we wszystkich księgarniach 
w kraju i zagranicą. — Skład główny 
w księgarni Józefa Zawadzkiego 
w Wiinie, w Warszawie u Ge- 
(711-8-6) 


bethnera 1 Wolffa. 


„Perły humoru polskiego” 


można jeszcze prenumerować 
W KSIĘGARNI 
K. BARTOSZEWICZA 
(Kraków, Rynek, hotel Drezdeński). 
Wyszły już trzy zeszyty i obejmują hu- 
morystyczne utwory Reja, Kochanowskie- 
go, Górniekiego, Chodżki, Wacława Potoc- 
kiego, Jana Nep. Kamińskiego, Wacława 
Szymanowskiego, Bartelsa, Syrokomli — 
przysłowia Rysińskiego, anegdoty history- 
czne, obrazki obyczajowe, humorystykę lu- 
dową i drobiazgi humorystyczne. 
Cena zeszytu 30 centów. 
Prenumerata na całość (12 zeszy- 
tów) wynosi 2 złr. 50 o. (z przesyłką 
3 zir. 20 c.) Po wyiściu zeszytu 4go 
cena podwyższoną zostanie. [600-5-] 


Tschinkla 
KAWA oszczędności 


(Spar Caffee) 


KAWA GALICYJSKA 
(Galizische Caffee). 
Najlepsze domieszki do kawy 
arabskiej można nabyć w każdym 
handlu korzennym. (537-11-26) 


Thé Pargatif<Chambard" 
| ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE ` 
Pana CHAMBARD „paryżu 


W skład których „wchodzą wyłącznie 
4  „) rosliny i: kwiaty, 
à stanowią . środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso- 
by, bez różnicy 
A Desa Ryp] pici i wieku, mo- 
ea a ga go zażywać 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od *żaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do ma skupiają w odk; 
utrzymują one stolec walny, podniecają 
funkcye “trawienia i cyrkulacyę krwi uła- 
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
1 niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
kim dolegliwościom, pochodząeym z zafleg- 
mienia kiszek lub żotądka. 
W KRAKOWIE: w spikad pp. TRAUCZYŃSKIEGO, 
REDYKA i. WISZNIEWSKIEGO, 


(201-8-) 


mąkę kościaną 


_ parowaną 

w najlepszym. gatnnkn, z zaręczeniem 
31/3 do 49/9 azom i 21 do 23%/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 


Warszawskiej 1874 r. dyplomem | Ż4 
uznania, nabyć można albo u pod- | /s$$ 


pisanych, lub w Agencyl dla 


Rolników S. Mikuckiego | eh 


w Krakowie. 


© wczesne zamówienia | 


uprasza się. (605-10 ) 


Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. ` 


KODEINA I BALSAM TOLUTANSKI 

jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 
jącym nieocenionym dla dzieci w wy- 
padkach bezseności, kokluszu, etc. 
przeciw kaszlom nerwowym osób 
cierpiących na suchoty, słabo- 
ściom organów oddechowych, 
nieżytom, katarom, i.t. d. 

PARYŻ; ULICA DROUOT, 22 1 19 

W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika. 

W Krakowie w. aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 

(73-16-) 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


a Arthaud Moulin. 
wat że środków czyszczą- 
wszelkich słabościach złe krew we 
miotu, nadto w zoł 
wyrzułach skórnych" liszajach, 


ii 0 
KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. GLAD 


Har 


CZAŃ z Środy 19 Marca 1884. 


Es m PNW A = PRV 4 4"WTWB=PazwYw Te razy w 


JĄ, 
«ru amTAa ma mtaaw m NautaaiekazRS 4 sz |PikaiekiaAztaaie, PROAztaa IDA ZTAAT "aj a) 
Gą's a zone Z NRA | 


„Filia e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Bank 
Hipotecznego w Krakowie ` 


i podaje do wiadomości, że kupuje i sprzedaje papiery wartościowe | 
j po kursie dziennym, oraz że | 
udziela zaliczki na zastawy | 
mianowicie papiery wartościowe; klejnoty; drogie kamienie, perły, 
korale, złoto, srebro i t. d. (720-6-21) I 
Byrekcya. 


22H 


Zsma dia kaa 


xa 


ry 

p 1 z : CL 
ŻY POZA SE A CORNJPZ EDÓE 

| ŁZE PES SOO ZY aa E mary i 


ok EKO 
| Arcyksiążęca cukrownia w Chybi, 


stacya kolei Północnej Cesarza Ferdynanda, , 


ku,uje na najbliższą kampanię 1884/5 buraki cukrowe | 
pod warunkami dla producentów bardzo korzystnemi. Producenci f 
buraków zechcą we własnym interesie udać się bezpośrednio do LI 
powyżej wymienionej cukrowni celem zawarcia układów... (826-1-6) 


pada "ROCCO 


PAPIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 

PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d. 


Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione: przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


kde LAD COOK TG CRT 
anfad manta OGR DESA lafad mA? 


p. Trauczyńskiego, 


Philadelphia 1876 
Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone isem 
CZERWONYM, jak 
obok. 


(81-16-) 


Redyka i Wiszniewskiego. 


się we wszyst- 
kich aptekach. 


SKŁAD GŁÓWNY 


24, Avenue Victoria 


| (es, król. uprzyw. 


| GALIC. AKCYVJNY. 


BANK HIPOTECZN 


wydaje we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYGNATY 
KASOWE 


4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
w 4, U RACJA? M 1 ” 
"Lwów, dnia 7 stycznia 1884 r (164-49-) 
" ZZ nbyrekcya, 


(Przedruk nie będzie płacony). 


HAR E DAAA 


Dostać można w Krakowie w aptekach p 


E = 


Gledeń. — „Hotel Métropole“, 


Ringstrasse, Franz Josęfs-Quai. 
JF Wielki hotel pierwszorzędny. "TH 
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z gazetami wszelkich krajów. 
Wspaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Danajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju 
przed hotelem. Omnibus hotelowy przy dworcach kolei. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 
(646-8-40) 


L. peiser, dyrektor. 


POTETENE 
PIERWSZY I NAJWIĘKSZY | 
dom komisowy i wywozowy. 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEN DOMOWYCH 
po największej części pochodzących od 

i x dostojnych panstw. + 
wanie d t „ jad ; budvaros, LL ol gościnnych 
L przedpokcjów we was dei. Sorang katilnni to o opo bardźo. trwala oian 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym -doma komiso= 

ara i wywozowym uporządkowane pokojami. 

Obrazy olejne, franouskle bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego 
SEERE mieszkań, (104-50 ) B 
D. FRIEM & WECHSLER’s. Kommissions u. Exporthaus, i 


gB 


Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang Spiegelgasse Nr. 1. 


Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów a stokratyóznýoh. 
Prosimy uważać dokładnie na firmo I adros, "GK Oenniki darmo. 


AK | 


UTKI ROSYJSKIE 
xido papierosów w najlepszym ga- 
100 szt. 15 cnt., 1000. szt. 

"> złr. 1 c. 40, — oraz maszynki 
do tychże od 20 e. wzwyż, poleca Magazyn 


J. Zaplatalskiego w Krakowie. 
Bibułki francuskie 
Hioublon-Panama. 


Kupującym w większej ilości odstępuje 
się rabat, (162-23-24) 


BUHAJKI 


czystej rasy PINZGAU, 


w wieku od 3 do 16 miesięcy, po 50 cent. 
za kilo żywej wagi — są do nabycia 
w Dobranowicach, poczta Wie. 
liczka, (803-2-5) 


Oryginalne wina francuskie 
i koniaki kuracyjne 
domu S$. Thadóe & Co. w Bordeaux 
dostać można w Krakowie, 


ul. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion. 
(192-6-40) 


W Skrzydlny 


jest konicz szwedzki w bardzo do- 
brym gatunku po 100 złr. za 100 kilo, 
oraz mniej dobry po 85 złr. za 100 kilo, 
niemniej rająras angielski po 40 
złr. za 100 kilo, oraz pszenica jara 
czerwona i pszenica jara biała 
oba gatunki wyborowe po 12 złr. za 100 
kilo, do sprzedania. Wszystkie te ziarna 
są zupełnie do siewu zdatne i tegoroczne. 
Jest także nasienie koniczu czer- 
wonego wolne od kanianki po 65 złr. 
za 100 kilo do sprzedania, również tego- 
róczne. Zamówienia zadatkowane przyj- 
muje właściciel pod liter. 7. IP. poczta 
Skrzydlna, a na żądanie stron i na ich 
koszt odstawia do stacyi kolei, rachując 
worki po 1 złr. w. a. 

W tych dobrach są każdego czasu do 
wypuszczenia dwa pomieszkania. 
pa o trzech pokojach, ktichni, spiżarni 

ogródku; drugie o dwóch pokojach, ku- 
chni; spiżarni i ogródku, w zupełnie do- 
brym stanie, w cenie pierwsze 80 złr. ro- 
cznie, drugie 60 złr. rocznie. Skrzydlna 
leży 6 mil od Krakowa, 3 kilometry od 
stacyj kolei Transwersalnej, na szosie ma 
kościół, pocztę, targi co dwa tygodnie, na 

jest masarz, piekarz, są sklepy 


miejscu 
korzenne i bławatne. (816-2-3) 


Panienki lub starsze 
osoby, 
życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czaso i Le, aaraa 


War 
Ulica KARMELICKA Nr. 1. I-sze schod 
z frontowe (dawniej ul. ai E a 8). 7 


amże dostać można fasonów podług najśwież- 
szej mody z papieru lub organtyny. (166:61-; 


Tamże potrzebne są na chmiąst pan- 
ny uzdolnione w saai sy! kiawiocieyziie 


„STYRYJSKIEJ | 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 
dostać można 
w aptece „pod Gwiazda“ 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
(614 4-) 


buraków pastewnych ol- 
brzymich w różnych gatunkach, 
marchwi pastewnej olbrzymiej, 
kukurudzy amerykańskiej 
„Koński ząb“ wszystkie świeże z 
gwarancyą kiełkowania, oraz nasio- 
na cgrodowe warzywne poleca — 
zaś na nasiona leśne, trawy, koni- 
cze itd., przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia, które punktualnie i natych- 
miast uskutecznia (7113-2-10) 


handel Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 


tylko prawdziwe paryskie, tuzin złr. 
1,150. 2, 2:50, 3, 3:50, 4, najlepsze 450 i 5 
zir., również innne szczególności. Katalog 
armo i opłatnie. Próbki 1 złr. Rozsyłka 
najpnnktualniejsza (także za zaliczka.) W. 
Weisz junior w Wiedniu, IEE., 
(643-9-12) 


Tasiemca „zwa 


USUWA w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł- 
nie bez smaku, do zażycia bardzo przyjemne. 
Skutek poręczony. Cena dawki 6 złr. 506, 
Prawdziwe tylko z St. Georgs-Apothę- 
ke w Wiedniu, V. Wimmergasse F8, 
gdzie adresować należy wszystkie zamówienia. 

(218-10-24) A 


HE 
WYROBY GUMOWE | 


Liwengasse 28. 


bow w w w 
tz PP PP 


„nie się skóry i wygładza zmarszez 


Jest prawdziwym 


przyjemną białość i d 


70 cent., 


——— a 


delikatność 


włosom siwym i 


| ll 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 
Woda ateńska 


Nussbaum s 


KRK RK EEN 
Pięć medali zasługi 


za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe $ 
t mianowicie: 


ANTILENTTILIA 


y usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, S$ 
AS. 3 delikatność i przejrzystość, Cena 2 złr. ty 


WODA FIJOŁKOWA 


ieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, tradziki, pierzóhnienie i łuszcze- 
ki esa h mne ayoyi. i nadaje nieporównaną $4? 
delikatność, Cena 1.złr. ! 


PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY. | 


Page nie zawiera bowiem w swym s 


unikatem w sztuce kosme 

Saas ewa = pa rem leza do twarzy, nadaje śli turalng i bard 

z u, mo t emnie przylega , aj6 śliczng, na n Z0 
= sila delikatność. Cena pudełka I złr. 4 


PUDR KSIĄŻĘCY 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żórtawy dla szatynek i brunetek po 
1 złr. 20 ent. i 1 złr. 60 cent. 


KREM ORYENTALNY BIAŁY 
 cielisto-różowy dła blondynek i cielisto-żółtawy dla 
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, po- 
kryta bruzdami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Ceną zł. 1-20. 


PILIPTON 


| wypłowia po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. 
nie farbuje, lecz tylko odzudo włosy, które pod 
odzyskują pierwotną barwę. Cena flakonu złr. 1-50. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza, Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio- 
ne pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem, 
Cały flakon 3 złr. Pół flakonu | złr. 60 cent. 


CEZARIN 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu. 

Pudełko 40 

oczyszczą skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po- 

rostu. Flakonik 50 ent. 

wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 

F włosów. Słoik 80 cnt. $ E 
o zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 

, dżywia 1 utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 cent. 


J. IHNA TOW ICZ, 


magister farmacyi i chemik sądowy. 
Nabyć można we Lwowie ul. Kopernika L. 3; w Krakowie Sukiennice L. 20. ż 


WEEK 
Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem. 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


unyadi Janos 


zbadany przez Liebiga, Bunsena, Kreseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Virchow, Hirsch, $canzoni, Buhl, 
Esmarch, Kussmaul, Schultze, Friedreich, 


kła- 
metalicznych pierwiastków szkodliwych 


szałynek. 


Pilipton 
em tego znakomitego środka 


centów. (169-30-) 


łupieżu, 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 


` Składy są we wszystkich hardlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 
jednak należy żądać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzką. Opisy zdrojów darmo. 


Własciciel; Andrzej Saxiehner w Budapeszcie. 


Spiegelberg 
Wunderlich ita. zasługuje słusznie być poleconym jako ` (7124-3-20) > 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński » 


